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(PROSTSZEGO DANIA. 
zego dania. Bezpośredni' 
tego stanu rzeczy jest 
: wzrastający popyt na bj* 
używaną do wyrobu P""" 
h mieszczą się konserw 
trzebowuje już 150.000 tOP[ 
y, lecz popyt zwiększa'SC 
bkością, co spowodować 
i na cynę". 

októr 

h o d n i a 5 7 . 
i t f i . ln iana 19) 
o b y s k ó r n e 
n e r y c z n e . 
an ie l a m p ą 
marcową . 
iu|« od godz, 
2 i 4—8 
idz. i sw ięU. 
L I — 1 
ań od 4—5. 
>ddaielna 
ci«kaln ia. 

Dr. 

Iniowa 23 
lecjallata 
) > k ó r-
i>, w e n e -
y c h i m o -
ł c i o w y c h . 
lie świat łem 
i kwarcowa) 
>uj. 9 do 11 
i —8 wie*c. 

:A 
JeotfifrciB, 

bianickich) 
ach wszyat 
ano do 6-ej 
lalizy (mo-
.) operacje 

>te. 
ne. :-::-: 
y. Kąpiele 
>ą kwarco-
n*. korony 
ostki 
t. 2 po poŁ 

D r 

c h o r o b y «k<» 
w i o . ó w , we« 
r y c z n e 1 M O C * 

p ł c i o w e 
Leczenie łwi»W 
Lampa kware«J 
promieniami R< 
lie na od 9—2 <• 
4—8, 4—5 dla ' 
oddz. poczekał 
Z a w a d z k a O 1 ' . 

C e g i e l n i a n a 1 

— t e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chOH 
skórnych, w e n « 
cznych i moc 

p łc iowych. 
Naśw ie t lan i . 1» 

kwarcową, 
Ola pań od 3 
oddzielna pocz** 

. nia. 
Przyjmuje od.P, 

8—10 i 5—8 

Nr. E. 286 2H r j 

Komornik P1 

Sądzie Okręjjoj 
w Łodzi J a n Jf 

c z y k , lami .s* 
w Łodzi prfV 
Południowci N f ' » 
na zasadzi. '/J 
ar t U . P. C , po« l 
do wiadomości »] 
bl iezn . j , te dni* 
marca 1928 i, 
(J. 10-e| z rana * J 
d i i p n y ul. A l 
sandryjsklel 32 ' 
b . d i l . si« UcV<*j 
raehomoścl nal*! 
cych do Jakóbs-J 
kela Katmano*" 
składających sił 
lichtarzy sr .brs j l 
5 pierścionków v 
łych i mebli °"i 
cowanych na 5'*l 

Spis " e e ^l 
szacun.k tako*Jj. 
przelrzany b y c ^ ; 
że w dnin licTł*"j [ 

Łódz, dn. 29/11- I T 
Komornik Są"°^ 

Jabc»77 

[Wicepremier Bartel 
izostanie nadal na swem 

stanowisku. 
fałszywe doniesienie dzien

nika czeskiego. 
(Od wlsanego korespondenta). 

Warszawa, 10. 3. — Póloficjalny organ 
fcchoslowacki „Prager Presse" przy-
"kl wślad za niektórcmi dziennikami pol 
tetni wiadomość o 

bllsklem ustąpieniu 
jCepremjera Bartla, którego miejsce za-

mial bądź to generał Górecki, bądź 
minister Moraczewski. 

Ze stron miarodajnych zapewniają, że 
llesienie to jest niezgodne z prawdą. 

na jednorazowy zasiłek dla nie 
kolejowych. 

(Od własnego koiespondeota). 
Warszawa, 10. 3. — Mimister komuni

kacji inżynier Romocki na najbMszem po
siedzeniu Rady Ministrów wystąpi z wnio 
skiem 

o przyznanie 45-procentowego 

jednorazowego zasiłku równiież f niesta
łym pracownikom kolejowym. Na cel ten 
skarb państwa będzie musiał wyasygno
wać około 

5-ciu miljonów złotych. 
— :o: 

Praca w biurach wyborczych. 

Wojewoda Bnnskl spełnił 
swój obowiązek 

o dymisji ani myśli. 
(Od własnego korespondenta). 

(Warszawa. 10. 3. — W kołach rządo-
fch zaprzeczają, doniesieniu ..Kurjera 
fenańskiego" o podaniu sie do dymisji 

|oj. jwody poznańskiego Bnińskiego. Zda 
Wi „K. P." wojewoda poznański posta-

/ l l ustąpić z tego powodu, iż rządowe 
ptiniki warszawskie zarzucały mu brak 

należytego poparcia 
p listy rządowej nr. 21 w Poznaniu. 

:o: 'a 

Niesnaski 
ILĄDZY „Piastem" a N. D. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 10. 3. — ..Gazeta Poranna" 

Iwniei ..2 Grosze" twierdzi, że w kołach 
iasta ujawnia sł$ silny prąd na rzecz zu
pnego odsunięcia sie i uniezależnienia 
ronnictwa od wpływów 

Związku Liidowo-Narodoweeo. 
Z. I N bowiem przypisują w sferach 

'lasta". Wszystkie dotychczasowe rozła 
w stronnictwie Witosa i ostatnie Jego 

inowodzenia wyborcze. 

Przed jutrzejszemi wyborami do Senatu zawrzała znowu gorączkowa praca w biu-
lach wyborczych poszczególnych list. Na ilustracji widzimy przygotowania w bin 
rze Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. fot. A. Meyer . 

przed wyborami do izb rzemieślniczych. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 10. 3. — W związku 
zbliżającemi się wyborami do 

Izb rzemieślniczych 

ze 

eiscowych, chociażby posiadaj? 
entrala gdzie indziej o 50 V1 

: h . 
100 procent drożę). fij 
ogłoszeń, komunikatów ' « " 

ida. 

tez oznaczenia honorarium u i 

iżytych jak i odrzuconych ' ^ f t 

Wyprawa po wawrzyny lub śmierć. 

wnictwo odpowiada: 
W l M t y n l m r MŁatn~ 

. Miss Mackay. córka znanego milionera angielskiego, nabyła aeroplan. 
^ tydzień wraz z kapitanem Hinchcliffe odleci do Ameryki, 

zarządzono rejestrację rzemieślników. 
Odbywd się ona przez wypełnianie odpo
wiednich druków dostarczanych rze
mieślnikom przez 

magistraty i urzędy gminne, 
ze względu na to, że prawo głosowania 
przy wyborach do izb rzemieślniczych bę 
dzie przjysługiwać tylko 

rzemieślnikom rejestrowanym 
przeto zainteresowani powinni już za
wczasu poczynić odpowiednie przygoto
wania. 

i m 

P BOLESIAW SZADKOWSKI. 
artysta-malarz dworów królewskich, u-
rządził wspaniałą wystawę zbiorową 
swych prac w Miejskiej Galerii Sztuki. 

W 
w pierwszym tygodniu 

marca. 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 10. 3. Ostatnie sprawozda
ne tygodniowe wykazuje w Polsce 

177,388 bezrobotnych 
v tem 30,017 kobiet. W stosunku rjo ty
godnia rx>preedniego bezrobocie zwięk
szyło się tylko 

w Łodzi, 
Włocławku, Ktelcach. Białej i na śląsku, 
w pozostałych ośrodkach przemysłowycb 
wykazało znaczny spadek. 

Dwa samobójstwa— 
profesora i ucznia. 

Ze Stryja donoszą-. 
W nocy z 7 na 8 b. m. pozbawił się ży 

cia wystrzałem w skroń profesor gimna
zjalny, Michał Wydra. Pozostawił on 
dwa listy, w których prosi, aby nie kie
rowano podejrzeń przeciw nikomu. Przy
czyna samobójstwa pozostaje zagadkowa 

Ze Lwowa donosząf y 
Syn maszynisty kolejowego, uczeń kui 

, sów maturalnych, Włodzimierz - Stopka, 
popełnił samobójstwo 

przez powieszenie 
z obawy przed odpowiedzialnością sądo
wą za skradzenie większej kwoty/ pienię
dzy swemu opiekunowi. 

Pierwsza przedg. warszawska 
Londyn 43,47 
Nowy-Jork 8.89 
Paryż 35.07 
Szwajcarja 171,62 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,58 
Zloty 57,62 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kuoowalv około godziny 12-e) efekty t>o 
kursie — 8.85 
Prywatni** dolar w żądaniu 8,89 
W płaceniu 8,88 
Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

Ciężka praca nowego sejmu. 
Szereg projektów nowych ustaw czeka na 

zatwierdzenie. 
f 7 - (Od własnego korespondenta) . 

Warszawa. 10 3. — Pod obrady no
wego sejmu wejdzie szereg projektów no 
wych ustaw, opracowanych przez 

poszczególne ministerstwa. • 
Ministerstwo Spraw Wewn. zgłosiło 

projekt,- trzech ustaw w sprawie 

reformy administracji państwowej. 
Ministerstwo Skarbu — projekt 'ustawy 
karno-skarbowej, a Ministerstwo Oświa
ty projekt o. utworzeniu departamentu 
szkolnictwa mniejszości narodowych. 

Również Ministerstwo Rolnictwa zgło 
siło projekt ustawy o izbach rolniczych 

którym 

Dr. Dymowski w szpitalu więziennym. 
Dotąd nie złożył kaucji w kwocie 100 tysięcy złotych. 

V (Od własnego korespondenta) rze zarządzili.przeniesiecie, go do szpitala 
Warszawa. 50.;3. —Ponieważ były po więziennego na .Mokotowie, 

set drTadeusz Dymowski nie złożył do- Dr Dymowsk. ze 
ł l / ł T-.ilanpi k i u c i i wystąpił z kontrakcją 
w kwocie 100 tysięcy złotych, przeto <*- i '^^.^'^^^^S 
siaduje areszt śledczy, ze względu jed- przeciw jednemu ze swoich oskarżycieli, 
nakże na to. iż skarży się na serce, leka- Zygmuntowi Beredzie. 

SR. 60. 
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Konstantynowska 16. 

Dziś i dni 
następnych! 

Epokowy dramat opiewający skutki lekkomyślnych miłostek księcia w 10-ciu wielkich aktach 

W rolach głównych: DOLORES DEL RIO i ROD LA ROCOUE. 
— Obraz Ilustrowany śpiewami chóru artystycznego „Harmonia". 

Tłum 

Robotnicy I pracownicy umysłowi 
muszą punktualnie otrzymywać swe wynagrodzenie. 

Nowy dekret Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Rada Ministrów na ostatniem posiedzeniu u-

chwaliła projekt rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o umowach o prace. Jeden dotyczy 
l racy robotników, drugi zaś pracowników umy
słowych. 

Robotnicy rolni i służba domowa, nie podpa
d n ą pod przepisy rozporządzeń, dla nich wydano 
*,cd.i specjalne przepisy. 

W I M s! nowych przepisów 
okres próbny pracy 

dla robotnika nie może przekraczać tygodnia, dla 
pracownika umysłowego — 3 miesięcy. Umowa 
0 pracę z robotnikiem może być w okresie prób
nym rozwiązana przez jedną zc stron w każdei 
chwili, z pracownikiem zaś umysłowym Jedynie 
1 lub 16 miesiąca po 2-tygodtrlowein WYPOWIE
dzeniu. 

Wypowiedzenie 

dla robotników umówionych wprowadza się 2-ty-
godnlowe, dla pracowników umysłowych — 3-mlc 
łięctne. 

Nie wolno wypowiadać umowy 
piacownikom podczas odbywania ćwiczeń woj
skowych, podczas urlopu lub choroby, o Ile te 
trwają nie dłużej, nit 4 tygodnie, jeśli chodzi o ro-
kctnlków, 1 nie dłużej niż 3 miesiące, Jeśli Idzie o 
pracowników umysłowych. 

Wyptaty wynagrodzenia obowiązują pracodaw 
cę według ustanowionych terminów wypłat . Prze
kroczenie przepisów o terminach wypłat robotni. 
kom • .!•'.;••" f.' ; i. 

będzie karane. 
Oprócz' tego w stosunku do pracowników urnyslo-
v y c h zwlekanie z wypłatą pociągnie obowiązek 
uiszczenia 

odsetek za czas zwłoki. 

przegrała proces z lekarzem. 
Dr. Hellln udowodnił przed sędem słuszność swoich zarzutów. 

Z Warssawy donoszą: 
B. lekarz Kasy Chorych dr. Dyotiizy Hollln 

11. v. adzi od lat 
zacięta walkę 

ze stosunkami, panuląceml w tel instytucji, nie 
cioszącej sio popularnością wśród ogółu miesz-
k;::icinv. \ 
, nK&w Ciiorycb -zmierzyła ale t nim eaowu 

.wezornl na sali sądowej i 
znowu przegrała. 

Na wokandzie sądu okręgowego znalazł się 
Łiocos dr. Helttna, oskarżonego o zniesławienie 
Kasy Chorych w wydawnictwie „Lekarz Kasy 
Chorjicbj'. 

Dr. Hellin wypisał prosto zmostu: 
„Nasze Kasy Chorych to poprostu przytułki 

dla wszelkiego rodzaju 
agitatorów partyjnych, 

to opieka dla wszelkiego rodzaju wywrotow-
».'-w, lub conajmnle) żerowisko dla pewne] grury 
', działaczy społecznych", którzy przy otwieraniu 
nowej Kasy Chorych zbiegają zewsząd na bez-
'i-ontrolną gospodarkę, na ciepłe i Intratne posddy 
dla siebie i swoich najbliższych". 

Obrońca dr. Hellina, adw. Ujazdowski, podjął 
-się 

przeprowadzenia dowodu prawdy 
r.a postawione, ZARZUTY. 

Udało się to w zupełności, ku niezwykłemu za

interesowaniu publiczności, zapełniające) szczel
nie sale sądową. 

Powołani przez obrońco świadkowie ustuiłll 
słuszność twierdzeń dr. Hellina w calcj rozciąg* 
łoścl. 

W czasie wczorajszego przewodu sądiwego 
zeznawali pp. Kwieciński, członek rady Kasy 
Chorych, redkator „Pacjenta Kasy Chorych" Hu
lanicki, lekarz-dentysta Chmleleńska, b. naczelnik; 
wydziału Kasy Blck oraz prezes Związku Leka
rzy Dentystów Ujejski. 

P. Htil.IMV.ki. opowiadając o miano wam lach z 
PROTEKCJI partyjnej, przytoczył przykład NA Jania 
posady sit. feiczerki pewnej pannie, co do której 
później okazało się, i e 

nie posiada żadnych kwalHIkacyi 
I Jest z zawodu modystką. 

W ciekawej tej Instytucji, zdaniem świadków, 
nie poszukuje si« osób na posady, 

lecz posad dla danych osób 
I tworzy się specjalne urzędy dla protegowanych. 

Kasa Chorych Jest tak dalece owładnięta przez 
partyjnlctwo, że partie 

dzielą sie kontyngentami posad 
i ustalają ile posad ma dostać jedna PARTIA, a De 
druga. Fachowość kandydata nic odgrywa żad
nej roli. 

Sąd wydał po naradzie wyrok uniewinniający 
calkowWe dr. Hellina. 

Nowa banda fałszerzy biletów kolejowych 
pod kluczem 

Podejrzane elementy na stanowiskach kresowych. 
l4ły z Mieslaktem, ten Jednak zapłacił 1000 zł. kau
cji i wydostał się na wolność. 

Przyczyną tych wszystkich afer, których tere
nem od pewnego CZJSU stał się kolejowy węzeł w 
Kowlu jest fakt, że bardzo wielu pracowników ko 
lejowych na terenie Wołynia jest podejrzanej pol
skości. Służą na kolei nawet tacy osobnicy, którzy 
w latach l9I<>-20 

byli komisarzami czerezwyczajki 
na KiiJowszczyźnie, Podolu 1 Wołyniu sowieckim. 

Ten element najwięcej przyczynia się do afer. 
kradzieży, defraudacji i t. p. A opróc2 tegu podob
ni osobnicy częst >kroć uprawiają agitację bolsze
wicką wśród kolejarzy, czego dowodem chociaż
by być mogą niedawne aresztowania wśród war
sztatowców kolejowych w Kowlu i ostatnie aresz 
towania w Sarna ;b. 

Nie łajnem też jest iż wielu dzisiejszych dygni 
tarzy kolejowych na Kresach, przed wojn* zajmo 
wało podrzędne stanowiska pisarczyków, a tylko 
dzięki Umu. ze w początkach naszegj kolejnictwa 

NIE żądano dowodów 
a opierano się na zeznaniach świadków — dziś *aj 
muią stanowiska asesorów. *ł:irszych asesorów, 
a nawet naczelników oddziaMw. 

Z Kowla 'donoszą: 
Władzi kolejowe zauważyły, że ktoś syste

matycznie fałszuje bilety kolejowe na dłuższą me
tę, zaś stacją tych fałszerstw jest Kowel. 

Zarządzona obserwacja wkrótce uwieńczona 
została pożądanym skutkiem. Stwierdzono miano
wicie, iż konduktor kolejowy MSęsiak, prowadzą
cy pociągi warszawskie na odcinku Kowel-I.ublta 
zorganizował specjalną bandę, 
która zajmowała się sprzedażą fałszowanych 
przez Mięsiaka biletów kolejowych, wystawia
nych na przejazd z K>wla do Warszawy. Fałszer
stwo polegało nu tern, iż Mięslak wydając ze swe 
cu BLOKU bilety kolejowe, wypisywał na oryginale 
;.:.•> punkt, do któroge jechał pasażer, najdalsza 
staeję, np. Warszawę lub Łódf , 
r.a odpisie zaś, pozostawionym w bloku do kontro 
li. stację najbliższą Kowla, tj. Stare Koszary lub 
Maciejów 

Głównym pomocnikiem jego, który zajmował 
«lę rr.zsprzediżą sfałszowanych biletów, wzgl. an
gażowaniem pasażerów, opłacających za owe bile 
fy zniżone s t iwk i , był niejaki Polak, żyd z Kowla, 
który do pomocy rirlał jeszcze kilku Innych wspól
ników. "•' 

Polaka aresztowano. Podobnie władze psstą-

Podatek przemysłowy od kolei* 
Miasta polskie otrzymają pół procentu od obrotu. 

Z Warszawy donoszą: 
Przez kilka lat Związek Miast polskich doma 

gal się, aby koleje państwowe 
płaciły związkom komunalnym 

miejski podatek przemysłowy, który, jak wiado
MO, jest dodatkiem do państwowego podatku prze 
myślowego. Miasta dowodziły, Iż prawnie należy 
się im pół prccent od sumy obrotu poszczecól-
nyeli stacyj i przystanków kolei państwowych. 

Po trzech talach starań młnteteirstwo skarbu 
zgodziło się węszcie 

na wypłacenie miastom tego podatku . W cehi es* 
lenia obrotu, ministerstwo komunikac j i pol^ 
wszystkim stacjom 1 przystankom opracować * J ' 
kazy obrotów od duda 1 styczrwa 1923 roku do " 
grudnia 1925 r. Wymkuem podatku zajmą sfc I *" 
skarbowe 

Po ustaleniu wysokości poda tku należnego • 
poszczególnych stacyj, teby skaTbowe rostpoes1* 
wypłacanie podatku odpowiedn im związkom I*" 
munalnyrn. 

Echa demonstracyjnego głosowania Pucka 
na listę niemiecką. 

Mieszkańcy m. Pucka głosowali, Jak już wczo
raj donosiliśmy, na listę niemiecką, aby w ten spo 
sób zaprotestować przeciw zalesieniu starostwa, 
któro tam istniało do kilkuset lat 1 którego nawet 
Niemcy nte skasowali po podziale Polski. 

Podsekretarz stanu w mkitstcrstwSe spraw we 
wnętrznych p. Maurycy Jaroszyński wyjaśnij, ja
kiem! motywami kte icwał słę rząd. przenosząc 
siedzibę starostwa z Pucka do Wejherowa. 

— Nie Jest to przeniesienie starostwa — oświad 
czyi p. Jaroszyński — 
Ł połączenie powiatu puckiego z wejherowskim. 

Puck byt słaby finansowo 1 to było powodem 
połączenia obydwóch powiatów. Niewątpliwie 
[rzez połączenie to Puck 

traci najbardziej, 
ttołnak nic tak bardzo, aby dla lokalnych Intere-
t ó w Pucka poświęcać sprawę wybrzeża morskie 
go. Za Wejherowem przemawiają te właśnie wzglę 
tly. Jak położenie centralne, pełne morze, linie ko 
lejowe. Mam całkowite zrozumienie dla lokalnego 
1'fflitrjotyzmu — ale nie mogę zrozumieć niepatrjo-
tycznego głosowania za niepolskim kandydatem 

Należy też dodać, Iż ża! mieszkańców Pucka 
i«M 

nieco spóźniony ( ? ) . 
Sprawa przeniesienia starostwa morskiego została 
załatwiona rozporządzeniem p. Prezydenta Rzc-

czyposiiolitęj, mocą którego starostwo miało W* 
rrzeniesione do Gdyni. Wówczas nie PROTJS' 

wano, a teraz, gdy starostwo przenosi sie * 
Wejherowa, — 

Puck sprzeciwia się, 
podnosząc swoje Interesy lokalne. Trzeba led** 
lamiętać. że poza interesami Pucka są Interew 
wybrzeża. Rząd uczyni ze swej strony wsw 
stko, aby te interesy zespolić. Puck wyJd*Ĥ  
tem równie dobrze, Jak Gdynia l Wejherowo. 

Zdarzenia I wypadKl 
u b i e g ł e j d o b y * 

(—) Poseł Kortanty. wybrany w trzech okrej 
na Śląsku, zrzekł się mandatu. 

(—) Rada Ligi Narodów odłożyła debaty 
sprawą polsko-litewską do sesji czerwcowej. 

• :o: 
I I ludzi z OSI.IIIIOM. m działaniom cerca, szl 

ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka ii 
przyjęta codziennie zrana naczczo, powoduje 
we wypróżnienie. LEKARZE specjaliści chorób 
cowych orzekli, że nawet przy ciężkich WAT 

serca woda Franciszka Józefa działa pewnie i 
żadnych dolegliwości. Żądać w aptekach. 

Dalsze sukcesy Polski w Genewie. 
Sprawy gdańskie spadły z porządku dziennego. 

GENEWA, 10. 3. — Delegat Rady Wlllegas zło- zatwierdzono, 
żył dziś raport w sprawie kolejarzy gdańskich z 
wnioskiem o przyjęcie do wiadomości opinii trybu 
nału haskiego oraz układu polsko-gd.ińskiego z 
6-go marca 1917. Na poufnem posiedzeniu raport 

7diecie spraw gdańskich 
z porządku dziennego bez dyskusji zanotować 
leży jako dalszy sukces Polski. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Wykrycie tajnego składu broni w Hamburgu 

Hamburg, 10. 3. — W Hamburgu wykryto w 
starych magazynach portowych wielkie składy 
karabinów I karabinów maszynowych wraz z anlu 
nicią. Dotychczas nie zdołano stwierdzić do kogo 
ta broń należała. 

SN1EO W P A R Y Ż U . 
P a r y i , 10. 3. — W Paryżu spadła gruba u|t 

stwa śniegu l temperatura obniżyła się 6 k ł 
stopni poniżej zera, co TEŻ jest rzadkością o tel 
rze roku. 

y^Raclne, wielki dramati 
•f*III stuleciu tak swoim dz 
Kał: 

„Jeśli"się k i e d y k o l w i e k 
człowieka, któryby moich t 
lub niesprawiedliwie je k r y 
czy, gdy go zapewnic ie, że 
łem, co było w mojej moc3 

; wości dogodzić i że cl iętniet 
zrobił, g d y b y m mógł"! 

L Racine. artvsta z Bożej 
;toniosłv. a przvtem skromr 
Wrz we wszystkich swoich 
Bje się starał, aby smaków 
$łużvć' 
| Odvbv dziś jakiś artysta 

Paimił. że dażv jedynie do 
Publiczności wydałby sam 
. śmiertelny wyro 
PWykluczyłby siebie z króh 
m sztuki. 

A co najosobliwsze, że r 
Wg strażników sztuki czys 
pistrzowie wyłączyliby go z 
Psów. ale sama owa public 
PC tak uprzejmie pokłonił, j ; 
tony i wierny sługa. 

odwróciłaby sie z obur 
|M niego. 

„Spekuluje na guście publ 
*awo!anobv chórem, a jest 
Która dziś tak jest obelżywi 
Drzed dwustu laty zaszczytu 

Racine prawdopodobnie 
p a ł pod słowem ..publiczn 
pisiaj: nie całv. wszystkie 
rodu obejmujący tłum. ale kc 
Arystokracje rodowa i flnans< 
«Vnie. jako dźwigar ówczes 
pego i kulturalnego życia wc 
phube we Francji. 

Jego hołdowanie publiczm 
'em na widoku 

niezbyt liczne erono 
!tórvch smak artystyczny pt 
'wczesnej sztuki sie wyrabii 

Szerokie masy narodu nie 
ti w estetvczno-artvstvcznv( 
d biesiady dusz bvłv wvklu 

To też ówczesny smak n 
•Drawach sztuk pięknych ró 
feo od dzlsiejszeco. 

Cała europejska sztuka r 
Itońca XVIII stulecia charakt 
zawdzięczała swój rozkwit c« 
fowi koronowanych i nieko 
Uiecenasów sztuki, którzy h 
Jaspakaiali codzienne żvciow 
*Worzacvch dzieła sztuki arti 

Dziś stosunki sa zgoła inn 
co ziemi niepodobne. Mecena 
•tli z widowni świata niemal 
*totnvm chlebodawca ai 
|pst społeczeństwo jako cało 
w teatrze, lak w literaturze, i 
•luzyce. 

Maksym Gorkij Psiowe znaki drogowe. 

S M 

obchodzi 60-lecie urodzin. Po zerwaniu 
x komunistami, którzy aawiedli oczeki
wania poprawienia doli ludu pracujące
go — znakomity pisarz wyjechał z Rosu 
Sowieckiej i mieszka obecnie na wyspie 

Capri obok Neapolu. 

Sekcja komunikacyjna Ligi Narodó* 
opracowała nowe międzynarodoi 
znaki drogowe, które oznaczają środ 
lokomocji, zabronione pa danej drodzj 

Pamiętajcie o inwalida* 
wojenny chi 

ta. A SCO IBANEZ. 

Z A Z D R O 
Korzystając z wyjątkowo t 

<Jv, spacerowałem po ulicv. JV 
'łaśnic o niczem nie myślałe 
»n sie jeno dookoła, w nadz 

jakiegoś kompana, z któ 
edzę resztę '.wieczoru. 

Na<rle usłyszałem, jak kti 
nic po imieniu. Obejrzałem 
a mną. przyśpieszając kroki 

wed. niegdyś mój kolega szko 
Przywitałem sie z nim. I 

eż począł zwierzać sie or: 
W y c h planów matrymonialn 

— Wyobraź sobie, że man 
25-letnia nartą Sam mam lat 
iekna. a orzecleż i ja zdaie 

ść przystojny Nasze waran 
są mntej wiccei takie same 

Śnie mieć meźa adwokata. J 
M ' b i dzieci. Ja również. Jedn 
'Pdnowiadamy sobie pod każć 
&m i wszystko byłoby dobrze 

anta. 
— Jolanta? — zanytałem : 
— Moja nrzyjaciółka — w* 
— Ach. tak? 
— No ta. 1 Jolanta nic ies 

•"e wie. A gdy sie dowie, sti 
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Nr. * 

O S T O J A 

N I E " 
:Ju wielkich aktach 

i R0CQUE. 

Kr 60 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 10 marca 1928 roku. 

1 , u m » jano znawca sztuhi 
N o w e w y m a g a ń * * 

Sir. 3 

od kolei. 
ntu od obrotu. 
fas toni tego podatku. W oeto 
listerstwo komunikacji potec* 
m I przystankom opracować *Jj 
I dnda 1 stycatwa 1923 roku d o " 
^'ymlaiem podatku zajmą sl< tf t ó 

wysokości podatku należnego 1 

itacyj, teby skarbowe roapoc** 
.tku odpowiednim związkom 

vania Pucka 

uck sprzeciwia się, 
Interesy lokalne. Trzeba li 

:a interesami Pucka są inte 
1 uczyni ze swej strony W 
resv zespolić. Puck wyjdzl* 
se, Jak Odynla 1 Wejherowo 

nla I wypad 
egłaj doby* 
iity. wybrany w t r iech okrcS 
I silę mandatu. 
;1 Narodów odłożyła debaty 
tewską do sesji czerwcowej. 

:o: 
ililoncm działaniom serca, szk 
idy gorzkiej Franciszka Jó 
ile żnin.! naczczo, powodują 
. Lekarze specjaliści cliorób 
że nawet przy ciężkich wad 
clazka Józaia działa pewnie i ' 
ości. Żądać w aptekach. 

Genewie. 
u dziennego. 

e spraw gdańskich 
nego bez dyskusli zanotować Ą 
sukces Polski. 

^Raclne. wielki dramaturg francuski 
**» HI stuleciu tak swoim dzieciom powie
l a ł : 

„Jeśli 'sie k i e d y k o l w i e k natkniecie na 
człowieka, któryby moich tragedii nie cenił, 
lub niesprawiedliwie je k ry tykował , wystar 
czy, gdy go zapewnicie, że wszystko zrobi
łem, co było w mojej mocy, ażebv puhlicz-

k . łtoSci dogodzić i że cliętniebym byt lepiej to 
zrobtł, gdybym m ó g ł " ! 

j. Racine. artysta z Bożej laski, wielki, 
wzniosły, a przytem skromny dusza pi
sarz we wszystkich swoich dziełach usil-
ge sie starał, aby smakowi publiczności 
*-mżvć' 
u Odvbv dziś jakiś artysta publicznie o-

Raimił. żc dażv jedynie do zadowolenia 
publiczności wydałby sam na siebie 
. śmiertelny wyrok 
? wykluczyłby siebie z królestwa poważ
ał sztuki. 
j A co najosobliwsze, że nietylko areo-

strażników sztuki czystej, nietylko 
Pistrzowie wyłączyliby go ze s\vvch sze
f ó w , ale sama owa publiczność, której 

Kult sztuki przeniknął wszystkie war
stwy społeczeństwa i każdy bywalec tea
tru naprzykład uważa, że ma dane ku te
mu. abv krytykować zarówno dzieło ar
tysty jak i jego wykonanie przez aktorów. 

Ani Ludwik XIV ani Karol VI lub Paris 
Lodroni nie mieli pretensji 
do takiej znaioiności w sprawach sztuki, 
jak dziś zwykły śmiertelnik. bvlebv bvł 
obdarzony dobrym wzrokiem i słuchem 
dla wchłaniania wrażeń artystycznych. 

A mimo to żaden z dawnych mecena
sów sztuki nie stawiał artystom tak despo 
tvcznvch dyktatorskich żądań, jak tłum 
dzisiejszy. 

W czasach Racine'a i całe stulecie pór 
niej artyści 

nadawali kierunek sztuce, 
wpływ zaś mecenasów i daiacych obsta-
lunki redukował sie do minimum niemal, 
dlatego, że uważali si^ oni za komplet
nych jaików. 

Ostatnie stopiećdziesiat lat zrobiły ze 

i a. 
sztuki dobro powszechne, budząc w każ
dym obywatelu instynkty artystyczne i u-
poważniając go do powierzchownej i do
rywczej krytyki . 

Ta sama jednak publiczność, co smaga 
krytyką, co stawia dyktatorskie żądania 
artystom, ma pogardę dla swego smaku 
artystycznego i dla artystów. 

którzy lei zachciankom hotduia. 
Jest to dobry odruch, świadczący, że 

w tłumie tkwi jednak głęboko instynkt, 
wyczucie prawdziwej istoty i znaczenie 
sztuki, która pana i władzy nie zna. 

Jest nadzieja, że przyjdą czasy, kiedy 
kult sztuki wzniesie sie na \vvższv szcze
bel i że ludzie wzorem florentyńskich me 
cenasów sztuki z XV stulecia nietyle bę
dą „rozumieli się", „znali sie" na sztuce 
ile / nabożną wdzięcznością beda się roz 
koszowali nia. jak dobrem i pięknem wy
rosłem z najcenniejszych pierwiastków 
ducha ludzkiego. 

icą którego starostwo miało 
Gdyni. Wówczas nic prot-s'* | , 
edy starostwo przenosi i # W Z . T A ! F u P r z e ' m ' . e pokłonił, jako ie j posłu-

ILI. 
w Hamburgu 

I IEO W PARYŻU. 
— W Paryżu spadła gruba tff, 
mperatnra obniżyła śle 6 k ł 
a, co ted Jest rzadkością o te] 

teny i wierny sługa. 
odwróciłaby sio z oburzeniem 

niego. 
„Spekuluje na guście publiczności!" — 

<Jwołanobv chórem, a jest to etykieta. 
*tóra dziś tak jest obelżywa. lak była 
Jrzed dwustu laty zaszczytna Co to zna-

y 0 

Racine prawdopodobnie nie to rozumiał pod słowem „publiczność", co my 
F«isiaj: nie cały. wszystkie warstwy na
rodu obejmujący tłum. ale koła dworskie, 
pystokracje rodową i finansowa, która je 
«Vnie. jako dźwigar ówczesnego ducho-

ego i kulturalnego życia wchodziła w ra 
iutbę we Francji. 

Jego hołdowanie publiczności miało za 
p n na widoku 

niezbyt liczne grono ludzi, 
órych smak artystyczny pod wpływem 

wczesne! sztuki sie wyrabiał. 
Szerokie masy narodu nie brały udzia 

w estetvczno-artvstvcznvch dążeniach 
d biesiady dusz były wykluczone. 

To też ówczesny smak publiczny w 
gDrawach sztuk pięknych różnił się bar-
flzo od dzisiejszego. 
T Cała europejska sztuka nosiła aż do 
końca XVIII stulecia charakter dworski I 
zawdzięczała swój rozkwit całemu szere
gowi koronowanych I niekoronowanych 
toecenasów sztuki, którzy hojnie nieraz 
IJasnakaiali codzienne życiowe potrzeby 
'worzacych dzieła sztuki artystów, 
t Dziś stosunki są zgoła inne: lak niebo 
Po ziemi niepodobne. Mecenasi sztuki zni 
Ml z widowni świata niemal zupełnie 1 I-
^totnytn chlebodawca artvstv 
frst społeczeństwo jako całość, zarówno 
w teatrze, lak w literaturze, malarstwie i 
titizyce. 

Anatomja wie . . 

Żona: — Idź, ale pamiętaj, że jeśli nie wrócisz ża godzinę, 
to ci wszystkie żebra pol iczę. . . 

M ą ż (nauczyciel anatomji): — Balbinko, poco się trudzić? 
Przecież anatomja dawno wie ile ma ich człowiek. 

Kwiecista interpretacja zbrodni. 
Nawet Indjanie nienawidzą teściowych. 

Przyrządy akustyczne do 
mierzenia głębokości mórz 
Doliny i góry na dnie oceanów. 

Jednym z bardzo doniosłych wynalaz
ków, które zawdzięczamy wielkiej woj
nie, a w szczególności z^stJosowariili pod
czas niej łodzi podwodnych, są 

przyrządy akustyczne, 
pozwalające chwytać dźwięki podwod>!ie. 
a zatem stwierdzać, gdzie znajduje sic 
ścigana łódź podwodna. 

Stąd już krok jeden do przyrządów, 
umieszczonych w dv.i<ą ókretu, a wydają
cych dźwięki i chwytających ich echo. 
odbite, wskutek szybkiego rozchodzenia 
się dźwięków pod wodą, a dno morza czy 
oceanu. W ten sposób, Jak już stwierdzo
no kilkakrotnie, można mierzyć najwięk
sze nawet 

głębiny oceanów, 
znając bowiem szybkość z jaką rozcho
dzą sie dźw'ęk' pod wodą z czasu, które
go potrzebował dźwięk wysłany z okrętu, 
aby dosięgnąć do dna i powrócić pod po
stacią echa do przyrządu akustycznego, 
łatwo obliczyć przestrzeń, dzielącą dno 
oceanu od jego powierzchni. 

Przedtem mierzenie wielkich głębin 
morskich zapomocą sondy wymagało du
żo czasu i udawało się tylko przy pomyśl
nych warunkach atmosferycznych. Połą
czone były przytem z wielkim nakładem 
pracy i kosztów. Przy tym sposobie na 
zapuszczenie, naprzykład sondy na głę
bokość 

S000 metrów 
potrzeba było godzimy, a na wyciągnięcie 
jej z dna morskiego drugie tyle czasu, gdv 
tymczasem odgłos uderzenia, wysłanego 

. z okrętu dociera na głębokość powyższ-i 
f v ciągu 5 sekund i w cingu drugich 5 se-
Kund wraca do przyrządu, bez użycia ja-
kiehkolw :ek drutów lub ciężarów i bez 
względu na stan pogody. Co za olbrzy
mie ułatwienie! 

Teraz więc dopiero rnożna przystąpić 
do sporządzenia mapy dokładnej mórz i 
oceinów (71.3 prc. ogólnej przestrzeni kul; 
z :emskiej). Dotychczasowe sondowania 
wykazały istnienie pod powierzchnią 
oceanów dolin i gór tak olbrzymich, o ja
kich na powierzchni lądów nie mamy na
wet pojęcia. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

D z i i t 
Areyeiekawy, mesamo' 

D z i i ! 
rlty film p. t. 

I 
Indjanin szczepu Chippewa AJex, Jour-

dan, zanrcśakały w rezerwacji indyjskiej 
w stanie Minnesota, miał na swem utrzy
maniu 

90-letnia teściowę. 
Ponieważ była ona ciężarem jego życia, 
postanowił „przyśpieszyć jej dnie podró
ży do szczęśliwej wieczności". 

Aresztowany przez policję amerykań

ską od pierwszej chwili przyznał się 'do 
popełnionego czynu, twierdząc, ze zrobił 
dobrze, w myśl przyjętego przez szczep 

zwyczaju zabijania 
niedołężnych, ociemniałych starców. A 
taką właśnie była jego teściowa. 

Tłumaczenie Jourdana nie przekonało 
sędziów, którzy skazali go na karę śmier
ci przez powieszenie. 

Dom war jato w 
VP roli głównej: fenomenalny mistrz maiki 

— człowiek o sta twarzach 

Lon Chaney 
Śeinająca krew w iyłach przeżycia w sana
torium dla omyałowo chorych. — Wśród 

zbuntowanych szaleńców. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na 
wszystkie seansy, zas w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.75 gr. I I m. 40 gr. I I I m 30 gr, 

w soboty, n iedz ie le i święta od godz.4 
popoł. I m. 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

I 

znaki drogowe. 

mikacyjna Ligi Narodói 
nowt międzynarodowa 

ve, które oznaczają środlj1 

bronione r a danej dro ' 

cie o inwalida* 
ojennychl 

łtt-ASCO IBANEZ. ^ 

Z A Z D R O Ś Ć . 
M Korzystając z wyjątkowo pięknej pogo 
•MV. spacerowałem po ulicv. Myślałem o.,. 
[Właśnie o niczem nie myślałem, rozgląda 

m sie jeno dookoła, w nadziei, że spot-
am jakiegoś kompana, z którym wesoło 
Pędzę resztę wieczoru. 

Nagle usłyszałem, jak ktoś zawołał 
ńic po imieniu. Obejrzałem sie szybko, 
a mną. przyśpieszając kroku, szedł Al

fred, niegdyś mój kolega szkolny. 
Przywitałem sie z nim. Natychmiast 

eż począł zwierzać sie orzedemną ze 
W y c h planów matrymonialnych. , 

— Wyobraź sobie, że mam sie ożenić 
25-letnia narta Sam mam lat 35. Ona jest 
łekna, a przecież i ja zdaie sie jestem 
ość przystojny Nasze warunki material

ne są mniej wiccei takie same. Gizela pra 
fcnie mioć męża adwokata. Jestem nim. 
M t b i dzieci. Ja również. Jednem iłowem 
odpowiadamy sobie pod każdym wzglę
dem i wszystko byłoby dobrze, gdvbv nie 
olanta. 

— Jolanta? — zanytałem zdziwiony. 
h — Moia przyjaciółka — wyjaśnił. 

— Ach. tak! 
— No ta. 1 Jolanta nic jeszcze o tem 

"'e wie. A gdy się dowie, strach pomy

śleć. — złość, płacz, sceny zazdrości... Jo 
lanta jest bardzo debrą dziewczyną i pie
lęgnowała mnie z pełnem oddaniem, gdy 
byłem poważnie chory w ubiegłym roku. 

— Czem ona jest? — zapytałem. 
— Jest rozkoszna blondynką. 
— Ależ nie, pytam sie. czem się zaj

muje Pracuje gdzieś? 
i — Tak. Jest główną sprzedawczynią w 
salonie mód. Och. to bardzo wvkształco 
na, inteligentna dziewczyna. -Świetnie gra 
na pianinie. 

— Dawno trwa wasz stosunek? 
— Około dwóch lat. Ona będzie z pe

wnością bardzo cierpiała. Ach drogi przy 
jacielu. jak ciężko mi jest wyznać jej pra 
wde-

Uważam, że w takich wypadkach trud 
no dać jakąkolwiek rade. Skorzystałem 
wiec. że zaczął kropić deszczyk i pożegna 
łem sie sźvbko Po co miałem radzić, by 
sie narażać na późniejsze ewentualne 
przykrości? 

Po trzech dniach siedziałem w swym 
gabinecie gdy nagle zabrzęczał telefon. 
Mówił Alfred. 

— Słuchaj, musze koniecznie z tobą 
pomówić. 

— Przepraszam cie bardzo. — odpar
łem grzecznie, — ale jestem teraz zajęty. 
Klienci na mnie czekają. 

— Nie szkodzi, nie zajmę ci więcej niż 
pięć minut czasu. Już ide. 

Po trzech minutach wpadł do mego ga 
binetu. Był okropnie zdenerwowany. 

— Stało się nieszczęście. — wykrzyk
nął na progu. 

— Zerwałeś z narzeczona? 
— Ale skąd. Chodzi o Jolantę. Mówię 

ci, straszne, nieprawdopodobne historię. 
Siedziałem wczoraj wieczorem w kawiar
ni. Przy sąsiednim stoliku siedziała przy-
laciółka Jolanty z jakąś panią. Zdaje się, 
że mnie nie widziała. I mówiła, wyraźnie 
mówiła, że Jolanta mnie zdradza. Cóż ty 
na to? I już wiem wszystkie szczegóły. 

Jakiś młody, bogaty Anglik, śliczny 
chłopiec, przyjeżdża dwa razv w miesią
cu do Paryża i tu spędza z Jolanta wszy
stkie noce. Teraz już rozumiem, dlaczego 
ostatnio tak mało pieniędzy ode mnie bra 
ła... 

— No dobrze. — zauważyłem. — Ależ 
przecież jest ci to na reke. Chciałeś sie z 
nią rozstać. bv móc sie ożenić... 

— A'eż to skandal, że ona śmiała mnie 
zdradzać. Dlatego przecież przybyłem do 
ciebie. Chcę, b v ś mnie obronił przedemna 
samym. Bo. wyobraź sobie, że gdv dowie 
dzjałem sie o jej zdradzie, pokochałem ją 
na nowo. Nie mogę się teraz z nia rozstać. 
Mam teraz tvlko jedno jedyne pragnienie, 
wyrwać ja z ramion tego Anglika. Ko
cham ią teraz, kocham, rozumiesz? Niech 
djabli porwą całe moje małżeństwo, ja mu 
szę Jolantę zdobyć z powrotem dla sie

bie. Mój Boże. ta zdrada jej przekonała 
mnie dooiero. że żyć bez niej nie mogę. 

— Mówiłeś już z nią? -— zapytałem. 
— Nie jeszcze. 
— Uważam więc, że lepiejbyś zrobił 

idąc do niej, aniżeli do mnie. 
Alfred spojrzał na mnie dzikim wzro

kiem i wybiegł szybko z pokoju. 
Następnego dnia rano znów zabrzęczał 

telefon. Znów mówił Alfred. 
— Drogi przyjacielu—-mówił—przyjdź 

prędko do mnie. 
— Co sie znów stało? — zapytałem 

zdumiony. 
— Przyjdź, opowiem ci wszystko. 
Poszedłem. Uścisnął mnie serdecznie. 

Poczęstował dobrem cygarem. Bvł weso
ły i rozradowany. 

— Ach. drogi przyjacielu, kamień spad> 
mi z serca Rozmawiałem z Jolantą. I wv 
obraź sobie, że to wszystko bv?o kłam
stwem. Przyjaciółka Jolanty, wówczas w 
kawiarni, widziała doskonale, że siedzia
łem obok. Zła bvła na nia 1 dlatego naga
dała głupstw. Bogaty 1 piękny Anglik nig
dy nie istniał. I Jolanta nigdy mnie nic 
zdradzała. 

— A więc jesteś zadowolony? — spy
tałem i 

— No tak — oćlparł. śmlęjac sie szczę
śliwie — Ona iest zupełnie niewinna. Te
raz mogę już spokojnie ożenić sie z Qi-
zelą. 
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hiebezpieczni rywale Lindbergha. 
„Samotny orzeł" — jak nazywają swe 

zo bohaterskiego lotnika Amerykanie, u-
kończył swoje 

tournee powietrzne 
nad Ameryka. Ostatnim etapem iego by
ła Havana. 

Kierując swoim sławnym aeroplanem 
..Spirit of St. Louis" (Duch St. Louis), wy 
lądował on po odlocie z Havanv. stolicy 
Kuby w St. Louis tego samego dnia o go
dzinie 4,56 po poł. Lot jego z Havany 
trwa! około piętnastu godzin. 

Walczył przez cały czas lotu z mgłą i 
deszczem, który pozbawiłby humoru nie
jednego pilota. Lindbcrgh wylądował 
szczęśliwie na lotnisku w mieście, które 
dało początek jego sławie, bezceremonjal 
nie przywitał sie z członkami komitetu 
recepcyjnego kiwnął 

przyjaźnie reka. 
witającym go tłumom, oświadczył, że czu 
je się zmęczony i ma zamiar wypocząć. 
Powierzywszy swój samolot mechanikom 
którzy zaciągnęli go do hangaru, oświad
czył krótko, iż cieszy się z ponownego 
przybycia do tego miasta. Zapytany o pla 
ny na przyszłość, nie dal wyczerpują
cych wyjaśnień. 

— Poza przewiezieniem poczty w na
stępny poniedziałek, nie mam narazie żad 
nego innego planu — oświadczył Lind
bergh. 

Lindbcrgh jeszcze ra? .' ł«łiadczvJ iż 
czuje, się zmoczony. Nic dziwnego. Od 
dnia 13 grudnia, kiedy opuścił Waszyng
ton i dokonał lotu bez zatrzymania się do 
stolicy Meksyku w I I " godzinach lotu, 

p r z e l e c i a ł 9390 mil. « 
Odwiedził piętnaście republik i wszę

dzie podejmowany bywał entuziastycz-
tiie, a takie przyjęcia bardzo wyczerpują. 

Ameryka zna głównie tylko Lindbergha 
Interesuje się jeszcze trochę Chamberlai
nem, już mniej Byrdem. nie zwracając u-
wagi na tę zastępy dzielnych lotników 
pocztowych, którzy sprawnością, wy
trwałością 1 odwagą niewątpliwie dorów 
miią sławom transatlantyckim. Na ustach 
całej Ameryki tylko „Samotny Orzeł*, pul 
kownik Lindbergh. 

Ale ten „Samotny Orzeł" ma rywali, 
którzy chociaż mniej głośni na zachodniej 
półkuli, tych samych dokonali przewag 
powietrznych, co i Lindbergh. Rywalami 
tymi są lotnicy francuscy, witani serdecz 
nie w Ameryce — porucznik francuskiej 
armji Costes i porucznik marynarki fran 
cuskiej Le Hrix. 

Biorąc na odległość przelecieli on: już 
większą przestrzeń aniżeli Lindbergh. Lot 
nik Ccstes przed wyprawa do Ameryki 
południowej, a następnie do północnej od
był dwa długie loty. jeden z Paryża na 

Dwaj zbrodniarze na 
krześle elektrycznem 

Ponura egzekucja. 
39-letni George J. Hassell z Texasu, któ 

ry przyznał się do zamordowania 13 o-
sób, został stracony w wiezieniu 

na krześle elektrycznem. 
Zaraz po nim został stracony Robert 

L. Benton. murzyn, skazany za zabicie 
białego. Egzekucja dwóch skazańców 
trwała niecałe 30 minut. Hassell. któremu 
w ostatniej chwili odmówiono ułaskawie
nia, został wsadzony na krzesło o 12,29 
po północy, a w 8 minut potem doktór 
skonstatował jego śmierć. Benton został 
umieszczony na krześle o 12.46. a zdjęty 
o 12.53. 

Zapytany, czy ma co do powiedzenia, 
Hassell oświadczył: „Chce oznaimić ca
łemu światu, że jestem eotów stanąć 
orzed Bogiem. Wyznałem moja 

winc Bogu i ludziom. 
Tylko Bóg rozumie wszystko, nie lu

dzie'" ' Zarządca wiezienia N. B. Speer 
wystąpił w roli kata. puszczając prąd e-
lektryczny. 25 reporterów i kilku dozor
ców przyglądało się egzekucji. Hassell zo 
stał uznany winnym zamordowania swe-
eo pasierba na farmie w grudniu 1926 r. 
Po aresztowaniu wyznał, że zamordował 
swoją szósta żonę i wdowę po bracie c-
Taz jej 7 dzieci Następnie Hassell w wię
zieniu uczynił drugie zeznanie, że zamor
dował swą gospodynie p. Marie Vogel i 
jej troje dzieci w ich domu w Whilt in, Cal. 
Zwłoki ich zostały odkopane według 
wskazówek Hassella. 

Syberię, drugi z Paryża do Persii. Aero
plan, na którym oblatują oni Amerykę, zro 
bił 40,000 mil drosri przed rozpoczęciem 
lotu do Afryki i Brazylii, gdy aeroplan 
I indbergha „Spirit of St. Louis" przeleciał 
dotychczas 20.000 mil drogi powietrznej. 
Lotnicy ci, ruszywszy z Paryża, odbyli 
lednvm skokiem lot do Senegalu w Afry
ce, następnie przelecieli Atlantyk, zwie
dzili "wszystkie republiki Ameryki połud
niowej, następnie centralnej, a obecnie 
przelatują przez wielkie przestrzenie Sta
nów Zjednoczonych. 

Tylko orły mogą przelatywać konty
nenty i oceany bez szwanku dla siebie i 
drugich. „Samotnym Orłem" jest l i n d 
bergh. ale równymi mu orłami sa lotnicy 
francuscy. Stąd serdecznie witaia ich mia 
sta amerykańskie. 

Wystawa kolorowych papierków. 
Ruch gości w Monte Carlo. 

Nagrody dla filatelistów. 
Hotele Monte-Carlo zapełniły sie fila

telistami wszystkich krajów. przybyftrmii 
na wielką Międzynarodową Wystawę Zna 
czków Pocztowych, otwarta obecnie w 
Pa lais Des Beaux Arbs w Monte—Carlo. 
Jak wiadomo. Bank Domu Gry, zatem 
rząd Monaco, ciągnie ze znaczków poczto 
wych swojego kraiku 

dużo korzyści, 
bowiem kolekcjonerzy a temsamem kup
cy tej branży nabywają te znacżkfl, pła
cąc za nie nominalne ceny i bez używania 
Ich do celów korespondencyjnych. Bo
daj więcej jest tam marek, kupowanych 
dia kolekcji, niż dla korespondencji z tego 
kraiku niewielkiego. Ten łatwy zarobek 
lak widocznie zasmakował Domowo Gry, 
że obecnie z.racji Wystawy FtetHistycz-

Krateczkl sądowe. 

Szofer taksówki Nr. 55. 
Surowa kara za przejechanie chłopca. 

Że harców szoferskich na ulicach mia 
j ta nie należy lekceważyć, a wprost prze 
ciwnie wdrożyć energiczna akcie w celu 
zwalczania tej strasznej plagi, świadczy 
rozprawa, która w dniu wczorajszym od
była sie w sadzie okręgowym w Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 36-!etni 
Stanisław Wilczyński, oskarżony o prze
jechanie 4-letnicgo Zenona Andrzejew
skiego, który poniósł ciężkie uszkodzenie 
ciała i pozostał wskutek tego głuchy, lak 
twierdzą lekarze, na całe życie.' NieSi*czę 
śliwę dziecko uległo wskutek przejecha
nia pęknięciu czaski, zniekształceniu gło
wy i przesunięciu gałki ocznej. 

OPIS WYPADKU. 
W dniu 16 listopada ubiegłego roku na 

ulicy Dąbrowskiej w godzinach popołud
niowych jadąca z niedozwolona szybko
ścią taksówka nr. 55 przejechała przebie
gającego przez Jezdnie czteroletniego 
chłopczyka. Skutki tragicznego wypadku 
opisaliśmy już powyżej. Szofer, widząc 
nieszczęście, odpowiedzialność za które 
ciążyła wyłącznie na nim. dla uniknięcia 
przykrych konsekwencyj, usiłował zbiec. 
Nie udało mu się to jednak, gdvż kilku 
mężczyzn z pośród przechodniów przy
trzymało go, uniemożliwiając puszczenie 
w ruch maszyny. Zebrał sie olbrzymi 
tłum. Widok zmasakrowanego okrutnie 
przez samochód dziecka tak oburzył ludzi 
że usiłowali dokonać na szoferze, jak się 
okazało później, Stanisławie Wilczyń
skim, samosądu. Na szczęście ziawił się 
na miejscu wypadku posterunkowy, który 
szofera wraz z samochodem skierował do 
komisariatu. W komisariacie szofer podał 
się za ..Kuczyńskiego" i nazwiskiem tem 
podpisał protokół. Dopiero później wy
szło na jaw. iż właściwie nazvwa się Wi! 
czyński. 

Do nieszczęśliwego maleństwa, które 
krwią broczące przenieśli litościwi ludzie 
do bramy, wśród szlochania kobiet, zawe 
zwano Pogotowie Ratunkowe. Lekarz 
przewiózł niezwłocznie czteroletniego Ze 
nona Andrzejewskiego do szpitala Anny 
Marji. Lekarze bardzo watplili czv uda sie 
dziecko utrzymać przy życiu. Cudem na
prawdę, po paru miesiącach wyzdrowia
ło, byłoby jednak stanowczo leniej dla 
niego, by umarło, miast zostać ciężkim ka 
ieką na całe życie. 

PRZYZNAŁ SIE. 
Występny szofer wczoraj, jak już 

wzmiankowaliśmy, stanął przed sądem. 
Po dłusrich wzdraganiach przyznał się do 
winy. Tak. przeiechał chłopca. Oświad
czył jednak, iż chłopczyka spostrzegł do
piero tuż przed samym samochodem. Po
kierował tedy autem tak. bv przejechać 
dziecko wooprzek ciała, gdyż z chwilą 

gdyby najechał kołami na główkę, chłop 
czyk poniósłby śmierć na miejscu. 

Świadkowie zeznawali bardzo nieko
rzystnie dla oskarżonego. 

Biegły sądowy lekarz dr. Hurwicz 
stwierdza, że przejechany chłopczyk od
czuwać będzie przez całe życie skutki wy 
padku. Będzie on głuchy i z pewnością po 
padnie wreszcie w obłąkanie, a to ze 
względu na poważne naruszenie centrów 
mózgowych. \'i 
' Opinja ta wtfw&rła przygnębiane" wra 
żenię na wszystkich obecnych P T Z V roz
prawie. Oskarżony czuł, iż ciąży na nim 
potępienie oplnji publicznej, to też siedział 
z nisko opuszczona głowa. 

Prokurator w sposób energiczny do
magał sie jak najsurowszego wymiaru ka 
ry dla szofera który lekceważy sobie ży
cie ludzkie. 

Po naradzie pan sędzia Zaborowski o-
głosił wyrok, którego moca Stanisław 
Wilczyński skazany został na trzy mie
siące więzienia. Sa — wlcz. 

:o: 

S!ub na śniegu. 
Piękny zwyczaj tyrolski. 

w Do początku IP-go stulecia istniał 
Tyrolu zwyczaj zawierania ślubów 

na śniegu. 
Jeśli nowożeńcy mieli zamiar połączyć 

się ślubem w porze letniej, cały orszak 
weselny wratz z proboszczem wyruszał 
na szczyt zaśnieżonej góry i tam otrzy
mywali państwo młodzi błogosławień
stwo kościelne. 

Po wojnach napoleońskich dawny ten 
Łwyczaj 

poszedł w niepamięć. 
Dopiero teraz przypomnieli sobie Ty

rolczycy śluby na śniegu I w tych dniach 
proboszcz z Mareto połączył związkiem 
małżeńskim parę nowożeńców: Józefa 
Mutschlechnera z Alberyną Pichler. 

Młodzi małżonkowie pochodzą ze sta
łej rodziny tyrolskiej, zasłużonej w wal
kach o niepodległość kraju. Ponieważ w 
Tyrolu 

iest już wiosna, 
więc na wysokości 1.400 metrów zbudo
wano prowizoryczną kaplicę 1 orszak we
selny wraz z proboszczem udał się tam 
piechotą. 

Po ślubie odbyła się skromna uczta, 
zastawiona w schronisku alpejskiem. 

Ślub na śniegu ma bvć przypomnie
niem dawnych tradycyj i owych czasów, 
gdy Tyrolczycy zbierali sie na szczytach 
górskich celem narad nad losami swego 
kraju i sposobami walki z wrogiem. 

"ej, wypuścił on 150.000 seryj nowy<* 
znaczków po trzy w każdej i każda z ły c B 

seryj kosztuje nominalnie 
po pięć franków. 

Aby jednak móc je dostać, trzeba 
bilet wejścia na Wystawę, kosztujący 
także pięć franków. Tak w r e dostafl* 
się Domowi Gry 1.500.000 franków wza* 
m?an za garstkę kolorowych, coprawda 
specjalnie skomponowanych w zastoso
waniu do Wystawy, skrawków papierB-
niebieskich, czerwonych i zielonych. 
związku z nowemł znaczkami wytworzy' 
się rodzaj hazardowej gry, w której — * 
przeciwieństwie do rulety i bakarata " 
udział brać mogą i stali obywatele ks*«' 
stewka, jak wiadomo nite mający pra*' 
wstępu do sal gry. Wystarczy poświeć* 
na ten nowy rodzaj gry dziesięć franko*'-
aby zapewnić sobie doraźny zysk. bo* 
wiem cena serji rośnie już bezpośredni 
po opuszczeniu Wystawy. A cóż ó&pW 
będzie 

po jej zamknięciu 
Sama Wystawa pomyślana jest arcywsP* 
niale, z uwzględnieniem wysokich wytn*' 
gań zblazowanych na punkcie zabaw i * 
roczystości bogatych przybyszów ** 
wszystkich stron śwflata. Wielką atraKj 
cją dla zbieraczy marek są trofea, pf*f( 

znaczone dla zwycięzców na konkuif 

Prz^s 
Wykonanie 

| Ode; 
(od własnego korespoi 

|V' Trzeci odczyt o kinie, zo 
!»zez warszawski Polski K 
FiV, poświęcony był przy 
Piskiego. 
| Referentami by l i : prof. T 
fi> dr. St. Hit ler i p. Augustj 
I z nich oświetlał w inny i 
We drogi rozwoju fi!mu pol: 
•fcyscy zgodzili silę na jedne 
Bptoi jeszcze 
.na dość niskim poziomie art: 
•ę — z małemi wyjątkami • 
• fczywa w rękach ludzi nie 
f Prof. Pruszkowski wyrazii 
Pdomagania filmów polski* 
Inn porywania sie 

na rzeczy zbyt wleli 
"Zekraczające granice naszy 
*i tcclnrcznych. finansowyc 
• tych (brak reżyserów t afc 
•fch). Proponował też urz 
[fum filmowego, w którem ni 
Piematografji mogliby zapoz 
"mami, 

ii/itancnti za „klasycz 
wać je i uczyć sie na nii 

najcenniejszych i najkomplctnitejszych k ^ L P T - Higier zaczepił w sw 
lekcyj. Pierwsza nagroda konkurso*'*1 i: 
^przedstawia się imponująco w postaci 
zonu sewrskiego wartości przeszło 25 W I 
i ięcy franków. Niektóre zkolckcyj n l C ' L 
żmiernie są ciekawe. Tak naprzykład P£ L 
wien Amerykanin przywiózł nie wie'''

1

" 
zbiór znaczków pocztowych, mający*1 

wartość 
dziesięciu tysięcy dolarów. 

Jeden ze zbieraczy angielskich przywic* 
trzydzieści albumów samych marek Ufl» 
wajskich. z trudnością jednak udało 
s:ę zyskać pomieszczenie na nie, bowi' 
w zasadzie każdy z wystawców ma pfl 
wo tylko do dwóch metrów kwadr 
wych miejsca na stołach 1 w wi t ryn 
wystawowych. W.zwrtązku z Wysta' 
odbył się też pierwszy w Monaco N 
pres niedawno zawiązanej Miedzynarod 
wej Fedracjł Prasy Fili/tdistycznej. 

Fenomenalny 
matematyk. 

Ciekawy seans ekspery 
mentalny. 

We wszystkich niemal krajach psyclW 
logowSe z wielkiem zainteresowaniem stujf 
djują objawy niezwykłej pamięci, zwłas? 
cza 

pamięci matematyczne] 
W ciekawej książce zatytułowani 

..Mathćmatiąues et Mathematiciens", wY 
danej w Paryżu w 1920 r. A. Rebiere pf*| 
tacza jako cieszącego sie największą sł* 
wą tego rodzaju słynnego Inaudi'ego. i£ 

mu również poświecą artykuł ks. T. 
vue du Ciel" z grudnia 1924 r. 

„Inaudi ma obecnie lat 57. Chętna 
poddaje się licznym 

seansom eksperymentalnym. 
Odznacza się wprost fenomenalną parni? 
clą, przytem me wzrokową, (co je5' 

o to, na czem wogóle pc 
[Cl artystyczne firnu i twft 
w podniesienia poziomu p» 
I należy zainteresować nim 
larzy, literatów, archiltektć 
orzyć organ niezależnej o 
mogła pozwól1'ć sobie na rz 

I szczerą ocenę 
[todukejt krajowej. 

Tylko idealistyczna atmosi 
Oj dr. Higitera — może wpł; 

na rozwój talentów reżyse 
skich, a tylko walory artys 

(otworzyć filmowi polskiemi 
na rynki zagranlczt 

Przeciw propagandzie pr 
atów, a nie wątłości pra\ 

wych przemawiał również i 
'Wicz, który też przedstawił 
icy reżyserskiej w Polsce, z 

;o od wielu względów uboczn 
ttie mających nic wspólnego 
Wszyscy, zarówno referenc 

fV udział w dyskusji (R. Biske. 
Piński) byli zdania, że warun 
{toematografji u nas nie sa goi 

c są i lepsze, niż w innych kra 
|P(o zależy od organizacji. 

Prócz zagadnień artystycz 
Piskiego, mówiono też o jego 

stronie przemysłowe 
Prez. St. Zagrodź iński 

częstszem zjawiskiem), lecz słuchowi 
Wprowadził on na jednym z ostatnich _ , x i a W u — w n w a u a 
znanych nam — seansów w prawdzWjfecalowała Lodzie w umalov 
zachwyt słuchaczy, rekrutujących sw .fecw 
CTOtia profesorów paryskiej politechniki 
Akademii Nauk. Z ogromną sprawność* 
wykonywał odejmowania dwóch hc** 
z których każda posiada po 21 cyfr I f l 
przyczem liczby te nie były'riapisanVle^r>ce L^śzły p r z e T ^ ^ 
i j iko 

ustnie wymawiane; 
wysoce ciekawem zjawiskiem było, 
wynik działania mógł eksperymentator 

I. KRZEWIŃSKI. 

BfliETHI 
POWIEŚĆ. 

sae 
zagp 

O opinję? — zdziiwnlla 
Iwiżdźę! O! — rzekła i 
wóeh palcach. 

— Co sztrabancle siedzą w 
I dodała po spektaklu będą cz< 
Ujściem za kuFsy. 
. — To wyjdź emy razem z 

fala Lodka. 
— Klawo — odrzekła ,.dryn 

fcek. 
Zaraz po przedstawieniu, gd 
biorące udział w operetce, 

Pstiumy teatralne, na „p ryw i 

. U tajemniczych drzwi. Sezam 
• e n ' w ^ n i a ł napis, ostrzegaoą 
,];Vch śm-ertelnrków, iiż „wstęp 

Cym surowo wzbroniony" — 
równa szybkością podać w porządku pr** Jpanów różnego wiSeku i si 
ietym, t. j . poczynając od setek kwinty' Ręcznego oczekujących prze* 
jonów, jak i w porządku odwrottym, dy*j ^edstawictelki płci pięknej, 
tując od jednoste. Bez namysłu nieni* g y . t a m s t u c j e n t w mundurzi 
oznaczał dzień tygodnia podanej mu dat?' Hcckim, który pokutował już 
np.16 czerwca 1862. Zdolność obliczali |iwiam ; od półtora roku, co d 
uzupełnia się u Inaudi'ego pamięcią c5^ frne; wieczornej norze, staraj 
zgoła zdumiewającą. Oto przy końcu f> fcględy jednej z młodziulMch cl 
nego seansu, powtórzył on z patn'C .Peretk-, 
wszystkie liczby, któremi operował I — O! Blondyn — zwróciła 
czasie owego seansu, a była ich r|ita uwagę Ksawka — zawsze 

długa kolumna". P1) stanowisku. To ci wierny b 



r?r. * 

apierków. 
ario. 

Nr 60 .ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 10 marca 1928 roktf. Str. 5 

ĆT on 150.000 seryj nowyc. 
rzy w każdej i każda i Vi® 
nominalnie 
pięć franków. 
óc je dostać, trzeba WP^ 
na Wystawę, kosztujący 

lków. Tak whc dostani* 
ry 1.500.000 franków wza* 
ę kolorowych, coprawda 
>mponowanych w zastoso-
stawy, skrawków papieru-
zerwanych i zielonych. w 

'emł znaczkami wytworzy' 
rdowej gry, w której — w 

e do rulety i bakarata *** 
>gą i stali obywatele ksfc" 
iadomo nie mający pra*#> I 

Przeszłość filmu polskiego. 
Wykonanie ma decydujące znaczenie — a nie obrany temat. 

Odczyt o kinie w Polskim Klubie Artystycznym. 

gry. Wystarczy poś 
)dzaj gry dziesięć franko*' I 
sobie doraźny zysk. bo* 1] 
ji rośnie już bezpośredni l i 
Wystawy. A cóż dopi^ j 

iej zamknięciu!... 
a pomyślana jest arcywsP* 
dnieniem wysokich wyru*' 
ych na punkcie zabaw i * 
*)gatych przybyszów # 
yn świata. Wielką atraK* 
zy marek są trofea, pf*?' 
wyeriezców na konkurs'0 

i i najkompletniejszych ko* 
•za nagroda konkurso*-' 
j imponująco w postaci V"*' 
*c wartości przeszło 25 ty* 
'. Niektóre zkolckcvj & |JJU 

•cawe. Tak naprzykład P£ 
miin przywiózł mewia*? 
r pocztowych, mający*" 

;iu tysięcy dolarów. 
tezy angielskich przywiał 
imów samych marek Um* 
idnością jednak udało 
lieszczenie na nie, im w 
dy z wystawców ma 
wóch metrów kwadraty 
na stolach i w wirtryn 

W.zwrtąziku z Wysta' 
ierwszy w Monaco Kj 
zawiązanej Mlędzynraro 
•asy Filiitefetycznej. 

•menalny 
tematyk. 
seans ekspery 
entalny. 
ich niemal krajach psycMff 
em zainteresowaniem stu*_, 
;zwykłej parntfęoi, zwłas? 

•ci matematyczne]. 
I książce zaitytułowand 
et Mathćmatióens", wV1 

w 1920 r. A. Rebiere pr«1 
ącego się największą sł3' 
i słynnego Inaudfego. J# 
więca artykuł ks. T. 
rudnia 1924 r. 
obecnie lat 57. Chętn? 
tym 

eksperymentalnym. 
[>rost fenomenalną parni* 
ie wzrokową, (co ies' 
risklem), lecz słuchów* 

jt (od własnego korespondenta). 
Trzcc ; odczyt o kinie, zorganizowany 

•rzez warszawski Polski Klub Artysty-
~Jiv. poświęcony był przyszłości filmu 
Bwkiego. 
'Referentami byl i : prof. T. Pruszków-

dr. St. Higier i p. Augustynowicz. Każ 
|'v z nich oświetlał w inny sposób przy-

drr>Ki rozwoju filmu polskiego, lecz *$2vscv zgodzili się ma jedno: że film pol 
Rstoi jeszcze 

dość niskim poziomie artystycznym 
• — 2 maf emł wyjątkami — produkcja 

ywa w rękach ludzi niepowołanych, 
of. Pruszkowski wyrazi ł opinję, że 
magania filmów polskich są skut-
porywania się 

na rzeczy zbyt wielkie, 
Rekraczające granice naszych możliwo-

J F I tcc lurcznych, finansowych I artysty-
• l y c h (brak reżyserów ł aktorów fMmo-
rVeh). Proponował też urządzenie mu-
jftum filmowego, w którem młodzi adepci 
ciernatosrraijt mogliby zapoznawać się z 

ii/naneml za „klasyczne", 
Wdjować je i uczyć sie na nich. 

Dr. Higier zaczepił w swych wywo-
toch o to, na czem wogóle polegają war

I A C I artystyczne fillmu i twierdził, że w 
i podniesienia poziomu polskiego' f i l -
należy "zainteresować nim artystów-

larzy, literatów, archiltektów itd. — i 
worzyć organ niezależnej opinji, która-
mogla pozwol'ć sobie na rzeczową 

i szczerą ocenę 
pOdukcjt krajowej. 

T y l k o Idealistyczna atmosfera — we-
ug dr. Higiera — może wpłynąć dodat-

na rozwój talentów reżyserskich i ak-
skich, a tylko walory artystyczne mo-
otworzyć filmowi polskiemu drogę 

na rynki zagraniczne. 
Przeciw propagandzie przy pomocy 
atów. a nie wartości prawdziwie f l -

wych przemawiał również p. Augusty-
icz, który też przedstawił trudności 

cy reżyserskiej w Polsce, zależnej czy' 
od wielu względów ubocznych 

nie mających nic wspólnego ze sztuka. 
Wszyscy, zarówno referenci, iak biorą 

P udział w dyskusji (R. Biske. St. Zagro-
Piński) byli zdania, że warunki rozwoju 
Paematografji u nas nie sa gorsze, a mo-
F są i lepsze, niż w innych krajach; wszy 
r-ko zależy od organizacji. 
, Prócz zagadnień artystycznych filmu 

Pilskiego, mówiono też o jego 
stronie przemysłowe!. 

Prez. St. Zagrodziński wymownie 

zwalczał proponowane wprowadzenie 
kontyngentu, twierdząc, że nie wpłynie 
on pomyślnie na rozwój kinematografii 
polskiej. Jedyną drogę do tego rozwoju wi 
dzi p Zagrodziński w zmianie dotvchcza 
sowego stosunku magistratów do kin i w 
całkowitem zwolnieniu od podatku krót
kich jedno- łub dwu aktowych filmów kra
jowych, na które w ten sposób 

ziawilby sie popyt. 
gdvż tylko nopyt stwarza podaż. 

Krótkie filmy bvłvbv też mniei ryzy
kownym i... kosztownym terenem, na któ 

rym młodzi adepci sztuki filmowei mogli
by próbować swoich sił i z czasem stwo
rzyć kadry poźytecznwch pracowników 
filmowych. 

Wymianę zdań między artystami, inte 
ligentnymi miłośnikami kina i przemysłów 
cami uważamy za objaw wielce oożąda-
nv. Może to. dziś jeszcze tylko teoretycz 
ne dyskusje, przyczynia się jednak do wy 
prowadzenia filmu polskiego z dotychcza 
sowego chaosu i dowolności na drogę 
prawdziwego rozwoju. St. 

o 

Sowieckie oddziały kobiece. 

Sowiety stworzyły specjalne oddziały kobiece dla propagandy militaryzmu 
wśród mas. 

Ostatni film) najnowszej produkcj i 1927—28 r. 

Z KEN MAYNARDEM 
w roli głównej : - : p. t. 

Sęp Pampasów 
Sensacyjno - awanturniczy dramat w 10 aktach. 
Nad program i F A R S A w 2-ch aktach: 

Po raz 1-szy w Łodzi. 
Ostatnie 2 d n i ! 

I KRZEWIŃSKI. 53) 

BfliETHICfl. 
POWIEŚĆ. 

O opuiję? — zdziwiła się tamta — 
PWżdżę! O! — rzekła i zagwizdała na 
fwócli palcach. 

— Co sztrabancle siedzą w krzesłach 
rdoda ła po spektaklu będą czekać przed 

ojściem za kuPsy. 
J — To wyjdź emy razem zapropono-

RAŁA Lodka. 
— Klawo — odrzekła ,.'dryridteiarka" i 

w umalowany poli-
ck. 
Zaraz po przedstawieniu, gdy baletm-
biorące udział w operetce, zmieniły 

pJtjttmy teatralne, na „prywatne" suk-
jk. Lodz>a z Ksawcią, tizyrnając się pod 
fre, wyszły przed teatr. 

U tajemniczych drzwi. Sezamu, na kto-
ch widniał napiis, ostrzegagący zwy-
ch śm'ertelnrków, iż „wstęp za kuBsy 

mógł eksperymentator ' fcym surowo wzbroniony" — stała gru-
a podać w porządku prz* -Panów różntgo wSeku i stanowiska 
mając od setek kwinty' Ręcznego oczekujących przeważnie na 
i zadku odwrottym, dy". "zedstawlctelki płci pięknej 

862. Zdolność oblicza^ 
naudiego pamięcią c 
^cą. Oto przy końcu 
•wtórzył on z parni 
, któremi operował 
nsu, a była ich 
ja kolumna". 

na jednym z ostarnśch 
seansów w prawdziw^loc-, . , . -

zy, rekrutujących się C L o d / ' I < ? 

v paryskiej politechniki r 

Z Ogromną sprawności* Bjmowania dwóch iicz^ 
posiada po 21 cyfr 0 1 , 

te nie były napisane, leC 

> wymawiane; 
m zjawiskiem było, 

l- ł fhr-

który pokutował już pod temi 
«Wiami od półtora roku, co dzień o tej 

i.i wieczornej porze, starając się o 
ędy jednej z młodzdoitkich chórzystek 
etki. 

r^- O! Blondyn — zwróciła 
•••ta uwagę Ksawka — zawsze 

stanowisku 

na stu • 
na swo-

To ci wierny bubek, 

„Blondyn" by! już popularny wśród 
trupy teatralnej. 

Starszy, poważny jegomość stał przy 
prywatnym powozile z jedna nogą na 
stopniu, gotów wsiąść do środka, jak tyl
ko zjawi się za kulis oczekiwana Syi-
fida. 

— O, jest „Rudy" — rzekła Ksawka, 
rozglądając się wśród wychodzącej z tea
tru publiczności. I podeszła do zabawnej 
figury o krogulczym nosce.pilegowatej 
twarzy i rudych, kędzierzawych włoscah. 
On. ujrzawszy Ksawkę też pośpieszył do 
niej. 

— Te panowie czekają — zakomuni
kował baletniczce. 

— Gdzie są? — spytała. 
— Tam dale], pod „Kralami" — od

parł klakier. 
— Idziem — rzekła Ksawka do Lodzi i 

poszły za popularnym wśiód światka za
kulisowego i bywalców teatralnych — 
Zygmuntem Malaizem, noszącym prze
zwisko „Rudy" £ piastującego godność 
nadwornego klakiera operetki 

Gdy zbliżały się do kamiemScy, której 
fronton zdobiły popiersia królów polskich, 
Lodzda zapytała koleżankę? 

— Jakto? To ty tych facetów także 
ine znasz? 

— Zaraz sie poznamy. Rudy nas za
pozna. 

— Rudy? A skądże? 
— Przez Rudego przysłali do mnie b'-

let, żebym dobrała jeszcze jedną kole
żankę. 

— No. no... 
— Co no, no? Bądź kontenta, że ciebie 

wybrałam. Sołtys-akówna się naprasza-
la. ale wolałam ciebie. Bo ty to i „B&rl-1 

franse" i tego i owego, jak prawdziwa 
dama. Zaraz i mnie facety inaczej będą 
iraktowały. jak będę w twojem towarzy
stwie. 

A i tak jeden z drugim, widząc z kim 
ma do czynienia, nie każe dać sznycla, ani 
schabu, tylko jaki „dewolaj", abo „wolo-
wan" z drobiu i nie postawi piwa, tylko 
wino i to echt francuskie. 

Lodzia tem wszystkicm, co słyszała, 
była niemile zaskoczona. 

Postanowiła już jednak nie protesto
wać, ponura na to, że z Ksawką była zmu 
szona się solidaryzować ze-względu na 
Wspólność pochodzeniia ? obawę o zde
maskowanie przez nierobiącą sobie wfclo 
z tego, co o niej koleżanki! myślą — Ksaw
kę „dryndziarkę". 

Dwaj panowie, wndfeąc „Rudego", zbir 
łającego się do nich w towarzystwie 
dwóch koryfeiek» podeszli r przedstawili 
się paniom. Usłużny kląkier chciał zawo
łać dorożkę, ale towarzystwo postanowi
ło iść piechotą do bliskiego 5>tąd nocnego 
lokalu. 

Usadowili się w tylnej, zacisznej lóżce 
, Oazy" wraz z dwoma poznanymi pana
mi. Jeden z nich zażądał kartę poWaw, 
dawał rozporządzenia i do niego właśnie 
odrazu przylgnęła Ksawka. To był fuu-
bator. 

Zkolei rzeczy Lodzia, niezadowolona z 
sytuacji w jakiej się znalazła, przypadła 
w udziale drugiemu z mężczyzn. 

Ten by? mniej pewny siebie, najwidocz
niej nie rozporządzał takimi funduszami, 
jak jego przyjaciel. 

W trakcie rozmowy okazało się, że 
ten. którego Ksawka zawzięcie emablo
wała, to obywatel ziemski, który przyje« 

Tragiczna śmierć 
kolejarza. 

Utonął w obecności 
swoich dzieci, 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Zamieszkały w Lirpinach, powiatu mar 

golińskiego kolejarz Przybylski, wybrał 
się przedwczoraj z dwojgiem dzieci na 
spacer w okolice tamtejszego 

jeziora. 
W pewnej chwili Przybylski wszedł na 
zamarzniętą taflę jeziora, próbując wy
trzymałość lodu. Nagle 

lód się załamał 
: Przybylski w oczach przerażonych dzie
ci wpadł pod lód. Na krzyk dzieci pośpie
szyli przechodnie, którym udało się po 
kilku minutach wydobyć z wody już tylko 

zimne zwłoki 
kolejarza. Tragicznie zmarły osierocił żo
nę i 8-ro dzieci. 

Kasy ogniotrwałe 
w niebezpieczeństwie. 

Ucieczka 5-ciu włamywaczy 
z więzienia. 

I L Z Sandomierza donoszą: 
Z więzienia w Sandomierzu przez" wy

bicie dziury w suficie, a następnie w da
chu zbiegło w kierunku Koprzywnicy i 
Tarnobrzegu 

5-clu więźniów 
kasiarzy a mianowicie: Ignacy Jóźwick\ 
2) Stanisław Szumer, 3) Jan Nowakow
ski, 4) Jakób Osiecki i 5) Jan Kręcisz. Ja-
kób Osicki i Jan Kręcisz zostali ujęci, za, 
D O Z O S T A Ł Y M I zaś zarządzono pościg. 

i oczekują lepszych 
czasów. 

Z Pucka donoszą: 
Wyniki ostatnich połowów na morzu 

polskiem nie należały do szczęśliwych 
tak, że rybacy zatoki Puckiej i Gdyńskiej 
oraz półwyspu Helskiego zaniechalAa-
razie ^ 

wyjazdu na polowy. 
Charakterystycznem jest, że po kilku 
dniach niezbyt obfitego połowu łososi, 
mielnic i troci ryby te znikły zupełnie z 
wód polskich. Rybacy spodziewają się 
dopiero z końcem b. m. i na początku 
kwietnia ożywienia się połowów, gdyż 
jest to okres pojawienia się 

flader i sielawek. 
Obecnie w niektórych częściach morza 
polskiego kontynuowano połowy śledzi, 
ale z niezbyt dodatnim wynikiem. 

chał do stolicy zabawić sie I rozerwać pv 
wiejskich nudach. 

Jego towarzysz był to poeta kabareto
wy, który komponował tak zwane „szla
giery" dla ,.diw" i prymadon nocnycl' 
przybytków podkasanej muzy. 

— A to wyborny kawał — zauważyła 
Ksawka, notując w pamięci sposoby na
bierania pedpittyeh gości. 

— Moja żona — zratyniuował szlagon 
— do dziś dnia nosi te kolczyki. No ten 
„brylanciarz" to mnie teraz ninawidzi. 

— No ja myślę — rzekł „poeta", od-
korkowując pierwszą butelkę „Pom-
merv". 

Przez scenę przewijały się Francuski, 
Włoszki. Rosjanki; bardzo mocno repre
zentowany był tu żywioł międzyUATODO 
wy mniej lub więcej budzący zapału u siu 
chaczów. Prawdziwy entuzjazm i burzę 
oklasków wzbudziło ukazanie się na sce
nie tęgiej, przystojnej blondyny, odzianej 
w strój krakowski. 

Jedni bili brawo, wołając „Tokarska, 
brawo! Tokarska!" Inni (a byli i tacy) 
nvvli łzy w oczach, widząc jej kostjum. 
Ukazanie się tej krakowianki wśród pleja
dy różnojęzycznych „d iw" kabaret o 
wych, budziło w nich.narodowe rozrzew' 
nienie. 

Zdawało się, że ten wyszywany szy
chem gorsecik, te pęki różnobarwnych 
wstążek, ten fartuszek, oblamowany sze
regiem kolorowych tasiemeczek — to ja-
k rś wybryk niesamowity, który powinien 
wywołać interwencję „ochrany"'. 1 W 
oczach podpitych widzów występ tej lu
dowej kuplecistki był czynem rewolucyj
nym... 

d. c, s u 
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l i „MIMOZA 
— Dziś — 

i dni następnych! 

4 ASY EKRANU: 
L Y A d e P U T T I , Carola D E M S T E R , 
Adolphe IM E N JO U, Ricardo CORTEZ 
w znakomitem arcydziele D .W. GRIFFITHA p. t . 

T R O S K I SZATANA 
Niebywała' technika zdjęć wiruszający scenarjusz, mistrzo

wska reżyserja i gra artystów olśniewają swą potęgą. 

A N O N S ! 
f a s t ę p n y progran* 

J I M K UWODIIiU" 

Dzień w £odzi . 

Przeraźliwy gwizd 
lokomotywy 

zapowiedzią przykrej 
niespodzianki. 

Zdzisław Wieczorek, łodziiandm, powra 
cał z Pomorza, gdzie pracował przez sze
reg miesięcy, w charakterze 

dozorcy budowlanego. 
Wiózł do domu walizkę z kiilku nowimi 
garniturami i 500 złoitych w gotówce. Któ
re również umieścił w bagażu. Za Kali
szem Wieczorek znużony kilkunastogo
dzinną podróżą zasnął. W przedziiale o-
prócz Wieczorka siedziało dwóch męż
czyzn. Wykorzystawszy nadarzającą s'ę 
sposobność, skradli oni cenną walizkę ło
dzianina 1 na najbliższej stacji 

wysiedli z pociągu. 
Pod Łodzią dopiero zbudził Wieczor

ka gwizd lokomotywy. Przetarłszy oczy 
zaczął przygotowywać się do opuszczenia 
pociągu i wówczas dopiero zauważył 
brak walizki. Gdy pociąg zatrzymał s»ę 
ia dworcu poszkodowany 

zawezwał policję. 
Przeprowadzona rewilzja nie dała wyni
ku. Walizki nie odnaleziono. Poszkodo
wany oblicza stratę na sumę przeszło 
1000 złotych. 

Karygodny figiel 
9 szofera. 

Ranny wypadek na szosie. 
W dniu wczorajszym nad ranem To

masz Wapiennik, handlarz, zamieszkały 
pod Brzezinami zbliżał się do Łodzi z wo
zem pełnym baniek z mlekiem. 

Wapiennik drzemał. W pewnej chwili 
obok wozu przemknęło się auto: szofer 
chcąc wystraszyć woźnicę, dał głośny 
sygnał. Koń spłoszył się I zaczął ponosić. 
Zbudzony Wapiennik pochwycił lejce 
aby opanować rozszalałe zwierzę, lecz 
wziął się do rzeczy tak niefortunnie, że 
wpadł pod koła wozu, które zmiażdży
ło mu prawą stopę. 
Konia zatrzymali inni furmani, którzy 
Wapiennika przywieźli do Łodzi. Nieprry 
tornnego z bólu Wapiennika przewiezio
no na stację miejskiego pogotowia ratun
kowego, gdzie lekarz udzielił mu pierw
szej pomocy, poczem nieszczęśliwy wie
śniak umieszczony został na kuracji 

w szpitalu 
przy Zbiorni Miejskiej. 

Swit zaglądał do okien. 
gdy na ulicy wesoła kompanja 

rozpoczęła bójkę. 
Dzisiaj nad ranem mieszkańcy domu 

przy ulicy Źórawiej 19, na Żubardziu, za
alarmowani zostali 

odgłosami bójki, 
toczącej się na ulicy. 

Kilku nieznajomych osobników tarza
jąc się po ziemi walczyło zaciekle. 
Byli to Zenon Kasperski i Wiktor Ole-
Chowicz, obaj bez stałego miejsca zamie
szkania. Kasperski otrzymał w bójce ra
nę kłuta lewego przedramienia, zaś Olc-
ćhowicz kilka tłuczonych ran głowy. Za
wezwany lekarz pogotowia po Udzieleniu 
pomocy Kasperskiego odwiózł do Zbiorni 
Miejskiej, natomiast Olechowicza pozo
stawił ńa miejscu. 

Sprawców bójki 
poszukuje policja, lecz jak dotąd bezsku
tecznie. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aoteki: L. Pawłowskie

go. Piotrkowska 309: S. Hamburga. Głó
wna HO: Głuchowskiego. Narutowicza 4,; 
'J. Sitkiewicza, Kooernika 26. A. Haremzy, 
Pomorska 10, A. Potasza, Plac Kościel
ny 10. (b* 

Lepie, zawisnąć na pasku, 
aniżeli stracić wolność. 

Desperacki czyn bezrobotnego. 
Przed paru dniami Stanisław Swobo

da, zamieszkały w Kaliszu, przybył do 
Łodzi z zamiarem znalezienia sobie pra
cy. Usilne poszukiwania nie dały 

pożądanego wyniku. 
Wczoraj, wieczorem na ulicy Gdań

skiej podbiegł do przechodzącej kobiety i 
wyrwał z jej rąk 

torebkę z pieniędzmi. 
Na alarm poszkodowanej przechodnie 

wszczęli pościg. Swoboda widząc zbliża
jącą się pogoń wbiegł do bramy jednego 
z domów gdzie w przystępstwle rozpa
czy usiłował 

powiesić sie na pasku. 
Prześladowanego niepowodzeniami 

kaliszanina przesłano wraz z odpowied
nim protokółem do dyspozycji władz są
dowych. 

W salonie. 

O n : — Zula w Afryce wyszła za murzyna . . . 
Ona: — Za murzyna?. . . 
O n : — Tak! Przecież zawsze mówiła, że jej 

w czarnym kolorze do twarzy, 

Triumf dzielnej białogłowy. 
Nauczka na 

Wczoraj po południu Władysława Ja-
vńska. wdowa, zamieszkała przy ulicy 
Tatrzańsk :ej 14, wyszła do sąsiadki, po
zostawiając 

mieszkanie niezamknięte. 
vV tym czasie wszedł do pokoju jakiś że
brak i otworzywszy szafę zaczął wybie
rać z niej odzież. W chwil1:, gdy obłado
wany łupem złodziej - żebrak opuszczał 
progi mieszkania, ukazała się w koryta
rzu Jasińska. Na w ;dok nieznanego osób 
nika Jasińska wszczęła alaim. Wówczas 
złodziei 

przyszłość. 
porzucił worek 

! zaczął uciekać. Dzielna kobfota zaczęła 
?o ścigać i niebawem ujęła w podwórzu 
domu, 

Złodziej uderzeniem pięści usiłował 
wyrwać się z rąk Jasińskiej, lecz silna ko
b i t a dała sobie ze złodziejem radę i za
częła wzywać romocy. Sąsiedzi obez
władnionego złodzieja oddala w ręce za
wezwanej policji. Ujętym okazał się nieja
ki Stanisław Majchrzak, bez stałego miej
sca zamieszkania. Majchrzaka osadzono 

w więzieniu. 

Dzień nieszczęść. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 10. 3. — W ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowia ra 
tunkowego zanotowano następujące wy
padki: 

W sieni domu przy ulicy Kątnej 25 
zmarła nagle wskutek 

ataku sercowego 
nieznajoma kobieta lat około 30. Zwłoki 
zmarłej po dokonaniu oględzin lekarskich 
przewieziono do prosektorium miejskiego 
przy ulicy Łąkowej. 

/ ^Na ulicy Piotrkowskiej upadł z wy-
' cieńczenia 80-letni Józef Maczyński, bez 

stałego miejsca zamieszkania. Starca od
wieziono karetką pogotowia ratunkowe
go do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

Na ulicy Kilińskiego przejechany zo
stał przez samochód 16-Ietni 

Zygmunt Kłiiszyński. 
zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 31. 
Ofierze wypadku udzielono pomocy na 
staćii pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Ogrodowej przejechany zo-
siał nrzez wóz 42-letni 

Franciszek Kotac, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Kotac 
odniósł ogólne obrażenia ciała. Po udzie
leniu pomocy odwieziono go karetką po
gotowia do szpitala przy Zbiorni Miej
skiej. 

Na ulicy Nowo-Marysińsklej otruła się 
esencją octową nieznajoma kobieta lat 
około 40. Nieprzytomną odwiózł lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego do 
szpitala w Radogoszczu. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy To 
polowej 10, usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie jodyny 27-letnia 

Genowefa Piotrowska. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po udzie 
leniu pomocy pozostawił ją na miejscu. 

Na ulicy Podrzecznej przejechany zo
stał przez wóz 15-letn? 

Eugeniusz Okoński, 
zamieszkały przy ulicy Łagiewnickiej 60. 
Chłopiec uległ zwichnięciu lewej nogi. 
Lekarz pogotowia odwiózł go do domu 
rodziców. 

Radjo-kącik 
Sobota, 10-go marca. 
Warszawa, 1111 m. — 16.40 O j 

czyt p. t . „Skar toowość k o m u n a l n a - , odczyt I-** 
w y g ł o s i p ro t . d r . Bo les ław M a r k o w s k i ; 
P r z e r w a ; 17.20 „RadJokror l i ka" wyg łos i dr. * 
Stepow&k l ; 17.45 P r o g r a m dla dziec i . P. W a " l 
T a t a r k i e w i c z opow ie da lszy ciąg „ P r z y g ó d M J 

s i a " J. Porazińskiej. poczem nastąpi audycja it* 
ł o w a , ż y w y numer „ P ł o m y k a " ( tygodn ika d l a ł 
c i) . 19.05 Komun ika t r o l n i c z y ; 19.15 Iv izmaito*j 
19.35 Odczy t p. t . „PoTt re ty l i t e rack ie " p. t. « f l 
c y Gra ibowsk i " w y g ł o s i redak to r Zdz is ław De** 
l d ; 20.00 Odczy t o rgan izowany przez P r e z j ' ^ 
R a d y M i n i s t r ó w ; 20.30 „ B a r o n cygańsk i " , op«^ 
ka w 3 aktach Jana Straussa. W y k o n a w c y : B ł 
ska, Zamorska, Saleckł , Raipacki. K r z e w i ń s k i , ^ 
skl I tafli; 22.00 Sygna ł czasu I komunika t 1 
meteoro log iczny ; 22.05 Komunika t P. A. T . ; 
K o m u n i k a t y : po l i cy jny , s p o r t o w y oraz nad 
g r a m : 22.30 Transmis ja m u z y k i tanecznej. 

Berlin. 483.9 m. — 16.30 Koncer t kwar te tu 
z hotelu FOrstenhof; 20.00 „Gótz von Berl ichl 
dramat Goethego; 22.30 Lekcja tańca. M« 
taneczna kaipeH Hoffmann. 

Wiedeń. 517,2 m. — 11.00 Poranek mu 
15.15 P rog ram dla m łodz ieży ; 17.25 Akadci 
zyczma; 19.45 „Hassan deT Schwairmer" 
3 aktach Kienzla. Następnie transmija Jazz 
z griU roomu hotelu Bristol. 

Monachium. 535,7 m. — 14.30 P ł y t y 
nowe; 16.00 Koncer t rad joorkiestry; 19.30 
cert radjoorklestry; 20.30 Pieśni ludowe, Jod! 
ule I humor; 21.15 Koncert TadJoorklestry. 
ka lekka; 22.20 Kabaret . 

Niedziela, U marca t 

Warszawa. 1111 m. — Godz. 10,15 -
Transmisja nabożeństwa z katedry pozna 
godz. 12 Sygnał czasu, hejnat z wieży Mar; 
w Krakowie, kom )otn4.-meteorolog„ godz. 
Transmisja koncertu z Filharmonii Warsz. 
cert symf. -Wykonawcy: Orkiestra Filhari 
Anna Ruszczewska (śpiew), prof. M . Dąbi 
(fort.) I prof. J. I.efeld (akomp.). W progr 
twory Piotra Czajkowskiego; godz 14 — 
Odczyt p. t. „Zboża jare" (dzłat „Rolnlctwt 
wygłosi taż. W . Lenkiewicz (Kraików), godz 
— 15 Odczyt p. t. „Najważnitejsze władam*) 
wskazania rolnicze" (dział „Rolnictwo") wjl 
Szczepan Medrzeckl (w Warszawie) , godz, 
15,15 Komunikat meteorolog.; godz. 15,15 Ti 
sja z Ffiharm Warsz. Recital wiolonczelowy 
sado, godz. 17,20 — 17,40 Rozmaitości, godz 
— 19,10 P r z e r w a : godz. 19,10 — 19,35 Od' 
t. „Druk I rozwój książki" wygt . dr. J. Muszk 
godz. 19,35 — 20 Odczyt p. t. „Kultura pol 
czasach Jagiellońskich" — wyg i . prof. O. 
godz. 20,20,25 Odczyt p. t. „Wśród przepaści 
loczysk korsykańskich" (dział „Podróże I pfi 
dy") wygł . p. Roman Zrębowtcz, godz. 20.30 
cert. poświęcony muzyce belgijskiej Wykoi t 
Orkiestra P. R.. H Leska (śpiew), prof. Z. 
wieżowa (fortepian), A. Junowlcz (fiet), .T. O 
ski (dyrekcja i skrzypce) I prof L. Ursteln ( 
panjament), godz. 22 — 22,05 sygnat czasu I 
k tn.-meteorol.. godz. 22,05 — 22,20 Komun* 
A. T. , godz. 22.20 — 22.30 Kom. policyjny i SI 
wy , godz. 22.30 — 23 Muzyka tameczna, go* 
— 02: Biuletyn wyborczy P A T . 

| SPORT. 1 

Ze świal 
40~ty i ostatni 

Wczorajsze walki należał 
•fcJszych w obecnym turnii 
dostali atleci walczyli o 
Jtody, które zaraz po zakof 

zostały rozdane i tak: 
.Pierwsza nagrodę w sur 

,ł«otvch otrzyma! Stanisław 
ttnlewlcz: 

pruga przypadła Rogcnba 
•V) 2500 zł. 
I Trzecia — Wlldmanowl 1 
L Czwarta — Aksjonowo* 
MOO zł. 

Stoikicz otrzymał nasrode 
W 40 dniu turnieju wali 
czyły dalsze 2 pary: 

1 Stanisław Zbyszko Cyg 
Rosenbaum (Nlem< 

Walka decydująca aż do 
Niepokonany dotychczas 

*t świetnym atleta, to 1 
Bczerze sie napracował, za 
PM twardego Niemca. 

Przez cały czas publiczi 
'-'"i zainteresowaniem ebsi 
ocionujące spotkanie. O 
wili Zbyszko atakuje i osła 
cznie Rogenbauma, który 

Plłkł 
Kalendarzy 

Sezon sportowy w Łodzi 
Mni Piłka nożna króluje z 
"kaci: to też niedziela jutrze 
|e zapowiada się nadzwyczi 
^endarzyk sportowy na d 
teedstawla sic następująco: 

Sobota: Piłka siatkowa. ( 
ł. w sali T. Cl. Siły, Główna 

* w 4 dniu turnieju następi 
y : 1) Krygierowa — P. S. P. 
lecka — Sobolewska. 3) Plłs 
BlwencT. 4) Kopernik — Sen 
Czvclelskle. 
Piłka koszykowa: Zimowsl 
Niedziela. Sala ..Siły". Goc 
Prysewlcz — Skrzypkows 
rjum Nauczycielskie — T U 

Na 
lalsze wyniki I 

Niżej podajemy wyniki 
Vch partyj: 

I) Gimnazjum Brauna — I. 
ęskie żydowski 7:1. 

1) Stolarow—Litwin 21:10, 
') Lewiński—Laenburg 21:18, 
) GaganaszwIH — Reznlk L. 

4) Szotland — Reznil 
1:17 (2:0). 

I I . ŁKS. I. — IMCA I. 8:0. 
1) Radomski — Leszek 2 

£:0), 2) Brzeski — Ketner \ 
2:0), 3) Kościelskl — Kaziu 

Berlin (483) Koenlgswmterhansen (I250)t M:1Q (2:0), 4) Janecki Dyl 
nabożeństwo ewangelickie, 11,30 — PoraneK ?J. ] j (2:0)'. 
djowy. 15 30 — Stańczyk radiowy. 16.50 - j. ']]] $ a m s o n _ Hasmonea 
— Muzyka lekka. 19,00 — Godzina dzienniki j j ) C y K ] e r ] . Iżewskl l i 
Jak powstałe artykuł wstępny?, 20,30 — Bell y : 2) i 2 ) Lewkowicz Haucf 
wieczór 22,30 — O.30 - Muzyka taneczna, l f j ^ l ' (f):2), 3) Rapoport — K 

Wrocław (322): 12.00 — Koncert południ I 7 .? ] (o-_2), 4) Widawski JV 
16,00 — Godzina pieśni, 20,15 — Wieczór beli l5 :2] \ \ ; \ ) , 
2230 — 24.00 — Muzyka tameczna. IV) Samson — I I . Glmnazj 

Langenberg (468): 9,00 — 10,00 — Nabożef«ydoWSkle 4:4. 
ewangelickie, 13.00 — 14,30 — Koncert połoł 1) Lewkowicz—Garhawl 2 
w y , 18,00 — 19,00 Muzyka pasyjna, 19,35 — R:0), 2) Cygler I. — Unger 1 
Muzyka tameczna. 20.15 — Wieczór humoru. I&:2), 3) Widawski '— Prósz 

Wiedeń (517): 10.30 - Koncert, 12.30 - <&\ ;1S (2:0), 4) Rapoport—Fajn 
ny, 15.45 — Koncert popołudniowy, 17.30 — ¥7:21 (0:2). 
w Australii, 19,15 — Muzyka kameralna, 2 0 , | V) II. Gimnazjum Męskie Ż] 
Farsa ze śpiewem. jumnazjum Społeczne 1:7. 

Moskwa (14501 12.30 - 15,15 — Koncert P4 1) Fnjnberg—Ratner 9:21, ' 
ulewy, 16,30 — Koncert na wiolonczeli. 18,T» Oarkawi—Peleman 15:21, c 

Mnzyka operetkowa. Unger — Szenwlc 19:21, 1 
j|. Mandeleweig — Leyberg 1 

21, 
VI) Hasmonea I I . — ŁKS. 
0 Sztajnzberg — Korcelli 

Na ulicy Lutomierskiej ugodzony] 
stał nożem w prawe ramię, przez nieta ' ' ^ t « ' n z " 
n»nr« c « « « ^ p ^Uprni C**'- f ) Frydman — Jastrzęl 

1-2] (0:2). 3) Rozenberg -nego sprawcę 31-letni 
Władysław Byrek, 

bez stałego miejsca zamieszkania 
mocy udzielono mu na stacji pogot 
ratunkowego. 

Na ulicy Marvsińskiej uległ zła 
prawej nogi 60-letni 

Mateusz Janiak, 
zamieszkały nod Łodzią. Janiaka o 
ziono do szpitala przy al. Drewa©' 

5:21 24:17 (1:1), 4) Glazmai 
W 0:21 (0:2) valcover. 

Vi i ) Hasmonea I. — Sekcja 
*emieślniczej 8:0. 
I 1) Hanehman—Chmielecki 2 
g:0). 2) Kahan — Sikora 21:9, i 
' Marek—Kwaśniewski 21:9. i 
' n e w s k i — Frencel 21:19. 2 

VIII) Hasmonea I I . — Stowi 
Słowackiego 8:0. 



Nr * j 

A N O N S ! 
flastępny prografll 

JOIIIB OIFLOINUR 

60 „Ł"Ó*DZKIE E C H O W I E C Z O R N E " — d n i a 10 marca 1928 roku. Str. 7 

tadjo-kącik 
0 marca. 
111 m. — 16.40 0^ 

•foowość komunalna 1 * , odczyt 
d r . Bo les ław M a r k o w s k i ; 
„ R a d j o k r o n i k a " w y g ł o s i dr. 

15 P r o g r a m dla dz iec i . P. Wir* 
w w i e da lszy ciąg „ P r z y g ó d M » 
kiej, poczem nastąpi audycja z* 
ner „ P ł o m y k a " ( tygodn ika dla 
in ikat r o l n i c z y ; 19.15 Rozmaltf l f 
t. „PoT t re ty l i t e rack ie " p. t. ••'"Jj 
w y g ł o s i redak to r Zdz is ław Dc*B 

organ izowany przez PrezydlT 
j; 20.30 „ B a r o n cygańsk i " , oper*. 
Jana Straussa. W y k o n a w c y : I 
Saleckl , Raipacki, K rzew ińsk i 
Sygna ł czasu I komun ika t 1< 

Tl 22.05 Komunika t P. A. T J 
oHcyjny, s p o r t o w y oraz nad 
ansmisja m u z y k i tanecznej, 
m. — 16.30 Koncer t kwar te tu 

ahof; 20.00 „Oó tz v o n Ber i Ich*!! 
igo ; 22.30 Lekcja tańca. M' 
1 Hof fmann. 
.2 m. — 11.00 Poranek muzy 
dla m łodz ieży ; 17.25 Akadem!*, 
Jlassan deT S c h w a r m e r " pa 
Ja. Następnie t ransml ja jazz-
hotelu B r i s to l . 
535,7 m. — 14.30 P ł y t y gal 

:oncert r a d j o o r k i e s t r y ; 19.30 
s t r y ; 20.30 Pleśni ludowe, jodl 
1.15 Koncer t rad joo rk ies t ry . 
) Kabaret. 

| SPORT. 1 

Ze Świata stalowych bicepsów. 
40-ty i ostatni dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 
.Wczorajsze walki należały do najpięk-

zych w obecnym turnieju. Wszyscy 

Hasmonea w ośrodku wychowania fizycznego. 
Rozwój łódzkiej drużyny. 

'ostali atleci walczyli o miejsca I na-
dy. które zaraz po zakończeniu turnie 
zastały rozdane 1 tak: 
P i e r w s z a n a e r o d e w sumie 4 t y s i ę c y 

«otvch o t r z y m a ł S t a n i s ł a w Z b y s z k o C y 
n n i e w l c z : 

B r u s a p r z y p a d ł a R o s e n b a u m o w i ( N l e m 
P ) 2500 z ł . 

Trzecia — W l l d m a n o w l 1R00 z t . 
u . C z w a r t a — A k s J o n o w o w I ( K i l ó w ) — 

S lo ik icz o t r z y m a ł n a g r o d o pocieszenia-
W 40 dniu turnieju walk francuskich 
czyły dalsze 2 pary: 

I . S t a n i s ł a w Z b y s z k o C v e a n l c w l c z — 
R o s e n b a u m ( N i e m c y ) . 

walka decydująca aż do rezultatu. 
Niepokonany dotychczas Rosenbaum 

St świetnym atleta, to też Zbyszko 
jęzorze sie napracował, zanim zwycię-
m twardeso Niemca. 

Przez cały czas publiczność z wlel-
[."?m zainteresowaniem obserwowała to 
JiociontiJace spotkanie. Od pierwszej 
'••wili Zbyszko atakuje i osłabia svstema-
Vcznie Rosenbauma, który mimo to tern 

po wytrzymuje nawet od czasu do czasu 
dochodzi do głosu. Do 10 minutv walka 
nie daje wyniku, mimo zmęczenia Rosen
bauma. Po przerwie w 11 minucie niespo 
dzlewanie Zbyszko podwójnym ..bras róu 
les" kładzie Rosenbauma na obie łopat
k i . Dzięki zwycięstwu Zbyszko zajął pier 
wsze miejsce, a Rosenbaum drugie. 

2. W i l d m a n — A k s f o n o w ( K i l ó w ) . 
' Walka decydująca aż do rezutatu. 

Zadecydowała ona o zajęciu trzeciesc 
I czwartego miejsca. Spotkanie to stało na 
wysokim poziomie dzięki walczącym a-
tletom. którzy zademonstrowali najróżno 
rodnicisze chwyty. 

Od początku walki Wildman przystę
puje do ofensywy. Do 30 minuty Aksjo-
now bronił się dzielnie i atakował dość 
często. Po przerwie tempo sie wzmaga, 
przyczem przeważa Wildman. 

W 33 minucie niespodziewanie zwycię 
ża Wildman. 

Publiczność obu zapaśników nagrodzi
ła burzą oklasków. 

Aksjonow po skończonej walce w do
wód sympatii otrzymał od tutejszej kolo
nii ukraińskiej laurkę oraz proporczyk o 
barwach ukraińskich. M. .1 — ski. 

Od szeregu lat w Łodzi istnieje c-kla-
sowv klub sportowy im'i?imtk lwowskiej 
..Hasmonei" na którego czele sto' ławnik 
'.locl. Klub ten całą swą pracę konsoliduje 
w życiu sportowem i wychowaniu fizy-
cznem. Brak doskonalszych jednostek pil 
karskich uniemożliwia klubowi wydosta
nie się na wyższy poziom sportowy. Dziś 
jednak dzięki racjonalnym pociągnie atom 
kierownictwa Hasmonea dźwiga s'e po
woli. Ostatnio Hasmonea zwróciła się do 
por. Kuźnickliego, kierownika ośrodka W. 
F., który wciągnął chętnych członków na 

listę ćwiczących w Ośrodku, a jest Ich 
coś 40 osób (pań i panów). Zasila rów
nież konieczność stworzenia sekcji gier i 
zabaw oraz gimnastycznej, które ćwiczą 
w sali przy uh Drewnowskiej. Pozatem 
r.a skutek starań ławnika Joela, przydzie
lono Hasmonef 1 kort tennlsowy w parku 
Poniatowskiego, tak. że i sekcja tenniso-
wa ma zapewniony rozwój. !nnc kluby 
wzorem Hasmonei powinny wstąpić dc 
Ośrodka Wychowania Fizycznego, gdzie 
znajdą opiekę i poparcie w swych poczy
naniach. 

Piąty sędzia ligowy w Łodzi. 
Ostatnie nominacje. 

Po rozłamie piłkarskim Łódzkie Kole
gium Sędziów oczyściło swe szeregi z lu
dzi nieodpowiednich oraz podzieliło osta
tecznie sędziów w ten sposób, że manda
ty sędziów ligowych powierzono tylko 25 
osobom przyczem na Łódź przypadło 4 
sędziów: Hanke Blra Rettlg I Dancygier. 

Ostatnio takimże mandatem został ob • 
darowany piąty łodzianin Fiedler, który 
również prowadzić będzie zawody ligo
we. Długoletni członek łódzkiego O. K. S. 
Andrzejak, został mianowany sędzią mię-
dzyokresówym. 

Piłka nożna na Śniegu. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO P O L S K I E G O 

ZAGRANICA. 
Londyn za 1 fant azterl. 43.47. Za 100 złotych 

Zurych 58.20, Berlin 46,70 — 47.10, wyp ła ty tele
graf iczne na- W a r s z a w ę i Ka tow ice 46.82 I pół 
— 47.02 I pół, Poznań 46.80 — 47.—, Wiedeń cze
ki 79.49 — 79.77. P taga 378.55.— 

NiedzMa, U niarcat 
1111 m. — Godz. 10.15 - 4 

bożeństwa z katedry pozna1 

ił czasu, hejnał z wieży Mar; 
com lotni.-meteorolog., godz, 
icertu z Filharmonii Warsz. 
konawcy: Orkiestra Filhar 
vska (śpiew), prof. M . Daj 
. Leleld (akotnp.). W progr 
Czajkowskiego; godz 1-1 — 
Zboża jare" (dział „Rolnlotwd! 
'. Lenkiewicz (Kraków) , godz 
p. t. „Najważniejsze wiadomi 
tezę" (dział „Roln&ctwo") w j i 
•zeckl ( w Warszawte) , godz 
•A meteorolog.; godz. 15,15 T: 
Warsz. Recital wiolonczelowy 
JO — 17,40 Rozmaitości, godz. 
•v.r, godz. 19.10 — 19,35 Ode: 
ój książki" wygł . dr. J. Muszki 
20 Odczyt p. t. „Kultura polsl 
) ń s k t e ł i " — wygł . prof. O. H 
Ddczyt p. t. „Wśród przepaścf 
rańskich" (dział „Podróże I pfl 
Roman Zrębowtez, godz. 20.30 
ly muzyce belgijskiej. Wykoi 
„ H Leska (śpiew), prof. Z. 
plan), A. Junowicz (flet), I . OJJ 
skrzypce) I prof L. Urstełn (: 
3z. 22 — 22,05 sygnał czasu 1 
godz. 22,05 — 22,20 Komunii 

20 — 22,30 Kom. policyjny 1 SI 
l — 23 Muzyka taneczna, go 
i wyborczy P A T . 

Sezon sportowy w Łodzi Drawie że w 
> łn i Piłka nożna króluje znów na b o l -CKACH to toż niedziela jutrzejsza w spor
ne zapowiada sie nadzwyczaj ciekawie. 
Kalendarzyk sportowy na dziś I Jutro 
rzedstawia sie następująco: 

Sobota: Piłka siatkowa. O sodz. 4 po 
oł. w sali T. O. Siły, Główna 17. spotkają 

ii? w 4 dniu turnieju następujące druży-
«v: i) Krysierowa — P. S. P . A.. 2) Szcza 
fliecka — Sobolewska. 3) Piłsudski — Ab-
Wwencf. 4) Kopernik — Seminarium Na

uczycielskie. 
Piłka koszykowa: Zimowski — PSHM. 
Niedziela. Sala „Si ły". Godz. 4 D O po ł : 
Prysewlcz — Skrzypkowska. 3) Semi-

*rjum Nauczycielskie — TUR. 3) S z k o ł a 

Włókienniczą - Ośrodek W. F.. 4) Oświa 
ta — Absolwenci. 

Koszykowa: Piłsudski — Braun. 
Piłka nożna. Niedziela, sodz. 11 rano, 

boisko ŁKS (ul. Al. Unji 2) — trzeci mecz 
towarzyski ŁKS — ŁTSG. Przedmecz o 
sodz. 9,30 rano ŁKS III — Strzelec. O tej 
samej sodzlnle na boisku przy ul. Wodnej 
spotka się. Hasmonea I — Turyści II Po 
południu o sodz 3 na boisku D. O. K IV 
Turyści rozesrają pierwzsy towarzyski 
mecz z drużyną zńmiejscov/ą. Polonią. 
Zawody te wykażą prawdziwa formę fio
letowych. 

W Zsierzu spotka s!e Orkan z Soko
łem na boisku Sokoła o sodz. 14. 

W Pabianicach o sodz. 10.30 rozegra 
Union zawody z Burza. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. N. York 4.87 15/16. Holandia 12.12 15, '6 

Francja 124 02, Belgia 34.99 I pół, W ł c c h y 92.33. 
Niemcy 20.41 3/8, Szwajcaria .25.09 i pól, Dania 
1S 21 I pół. Szwecja 18.18 '3/4, Tforwcgja 18.32, 
Helsingfors 19360, Praga 164.62, Wiedeń 31.64, 
Warszawa 43.50. 

P a r y * . Londyn 124.03, N. York 25.41 3/4, Szwaj 
u r j a 489.25 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 'złotych 57.47 — 57.62, czek na Londvn 
?5 00 3/4, wypła ty telegraficzne ha: Berlin 122.407 
• - 122.713 Warszawę 57.43 — 57.58. 

Nowy York. Dowizy. Londyn 4.88, Paryż 
3.93 I pól. Berlin 23.90 l pól, Wiedeń 14.12, W a r 
szawa 11.35, 

B A W E Ł N A . 
Aleksandria, 9. 3, Egipska. Zamknięcie: Sa-

kellarldls: marzec 36.95, ma) 37.31, lipiec 37.55, I I -

Mopad 38.05. Aslimotini: kwiecień 36.02, czerwie: 
26 27. październik 26.25. 

Liverpool 9 3. Egipska. Loco 18.90. MafzeC 
18.33 ma) 18.27, listopad 18.47. 

Liverpool, 9. 3. Zamknięcie: Loco 10.54. Sty
czeń 943 . luty 9.4 7 . marzec 9.98, kwiecień 9.91 
maj 9.88, czerwiec 9.83, lipiec 9.80, sierpień 9.72. 
wrzesień 9.62, październik 9.54, listopad 9.49, gru 
dzień 9.50. 

N o w y Orlean, 9. 3. Amerykańska Zamknięcie. 
L oco 18 36. Styczeń 17.74, marzec 18.16 — 17, maj 
:8.0fi — 07, lipiec 17.92 — 93. październik 17.73 -
74, grudzień 17.73 — 75. 

Nowy York, 9. 3. Amerykańska. Otwarcie: Sty 
czeń 18..05 — 06, marzec 18.36 — 38, maj 18 70 — 
' ? , lipiec 18.49 — 50. październik 18.15 — 16, gru
dzień 18.08 — 10. 

Środkowe I : styczeń 18.00, marzec 18.42, mai 
'8.59, lipiec 18.46, październik 18.15, grudzień 
18.09. 

Środkowe I I : styczeń 18.04, marzec 18.46, mai 
1859. lipiec 18.45. październik 18.15, grudzień 
19.06. 

Zamknięcie: loco 18.85, styczeń 17.97 <— 99, 
marzec 18.33, kwiecień 18.38, ma| 18.44 — 46, czer 
wiec 18.40, lipiec 18.36 — 37. sierpień 18.28, wrze 
sień 18.20. październik 18.12, listopada 18.03, gru
dzień 18.04. 

Na drewnianym stole. 
alsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi 

poszczegól Niżej podajemy wyniki 
tych partyj: 

I) Gimnazjum Brauna — 1. Gimnazjum 
leskie żydowski 7:1. 

1) Stolarow—Litwin 21:10, 21:18 (2:0) 
l) Lewiński—Laenburg 21:18, 21:13 (2:0) 

U: 
') GaganaszwIH — Reznik L. 18:21, 21:17 

1), 4) Szotland — Reznik S. 21:13 
1:17 (2:0). 

I I . ŁKS. I. — IMCA I. 8:0. 
1) Radomski — Leszek 21:14, 21:18 

P:0), 2) Brzeski — Ketner 21:13. 21:14 
J :0 ) , 3) Kościelskl — Kazimierz 21:16, 

Koenigswusterhausen (1250). 
wangelickie, 11,30 — Porane) 

stańczyk radiowy. 16,30 - f . m Samson — Hasmonea I. 1:7. 
ka. 19,00 - Godzina dzfcnnikf ,) Cygler I. — Iżewskl 13:21, 11:21 
rtykuł wstępny?. 20.30 - BelC) : 2 ) , 2 ) Lewkowicz — Hauchman 15-21, 
- O.30 — Muzyka taneczna 
22) : 12,00 — Koncert poludfl ! f l7 :2J 
a pieśni 20,15 — Wieczór belsf 15 
- Muzyka tameczna. 
468): 9,00 — 10,00 — Nabożei 
3.00 — 14,30 — Koncert połO 
i.OO Muzyka pasyjna, 19,35 — 
na, 20.15 — Wieczór humoru. 
) : 10.30 — Koncert, 12,30 
ncert popołudniowy, 17,30 — 
15 — Muzyka kameralna, 20, 
em 

50) 12,30 — 15,15 — Koncert 
- Koncert na wiolonczeli. 18* 
kowa. 

Lutomierskiej ugodzonyL 
f prawe ramię, przez mef, 
ę 31-Ietni 
Władysław Byrek, 
miejsca zamieszkania. 

3no mu na stacji pogot 
I. 
Marvsińskiej uległ zła« 
60-letni 
Mateusz Janiak, 
nod Łodzią. Janiaka o< 
itala przy ul. Drewa©1 

6:21 (6:2), 3) Rapoport — Kahan 1 6 : 2 1 . 
":21 (0:2), 4) Widawski — Marek 21:16 

:21 (1:1). 
IV) Samson — n. Gimnazjum Męskie 

ydowskle 4:4. 
1) Lewkowicz—Garhawi 21:16, 21:12 

g:0), 2) Cygler I. — Unger 11:21, 14:21 
0:2), 3) Widawski — Prószycki 21:17, 
1:18 (2:0), 4) Rapoport—Fajnberg 24:26. 
7:21 (0:2). 

V) II. Gimnazjum Męskie żydowskie— 
"mnazjiim Społeczne 1:7. 
. 1) Fajnberg—Ratner 9:21, 13:21 (0:2), 
> Oarkawi—Peleman 15:21, 22:20 (1:1), 
> Unger — Szenwlc 19:21, 18:21 (0:2). 

Mandelcweig — Leyberg 15:21, 16:21 
W C 

VI) Hasmonea I I . — ŁKS. I I . 1:7. 
I) Sztalnzberg — Korcelli 17:21, 9:21 

»:2). 2) Frydman — Jastrzębski 18:21, 
W}2\ (0:2). 3) Rozenberg — Ickowicz 

5:21 24:17 (1:1). 4) Glazman — Aldek 
;2ł 0:21 (0:2) va!cover. 

Vi i ) Hasmonea I. — Sekcja Młodzieży 
Zemieślniczej 8:0. 

1) Hanehman—Chmielecki 21:4, 21-11 
:0). 2) Kahan — Sikora 21:9. 21:19 (2:0) 
Marek—Kwaśniewski 21:9. 21:19 (2-0) 
n e w s k i — Frencel 21:19, 21:14 (2:0). 

[ .V i i i ) H a s m o n e a I I . — S t o w a r z y s z e n i e 
^ S ł o w a c k i e g o 8 : 0 , 

1) Frydberg — KudrzyckI 21:10. 21 -.14 
(2:0), 2) Frydman — Chojnacki 21:15. 
21:15 (2:0), 3) Rozenberg — Stolarski 
23:21, 21:13 (2:0), 4) Sztajnzberg — Le
nart 21:19. 21:18 (2:0). 

IX) ŁKS. I. — Towarzystwo Szerze
nia Oświaty i Wiedzy 7:1. 

1) Brzeski — Edelbaum 22:20, 23:21 
(2:0), 2) Kościelskl — Kulik 21:11, 21:9, 
(2:0), 3) Janecki — Gutman 21:16, 17:21 
(1:1), 4) Radomski — Gotesdiner 21:4, 
21:12 (2:0). 

X) L. Geyer — IMCA I. 3:5. 
1) Majer — Kettner 17:21. 15:21 (0:2), 

2) Lachman — Dylewski 23:21, 21:8 (2-0) 
3) Perczyńskl—Leszek 18:21, 16:21 (0:2) 
4) Wende — Wdówka 19:21, 21:11 (1:1). 

XI) Gimnazjum Soołeczne — Stowa
rzyszenie Młodzieży Polskiej 8:0. 

1) Ratner — Gruszczyński 21:8, 21:13 
(2:0), 2) Szenwlc — Kaźmierski 21:7. 
21:7 (2:0). 3) Gepszer—Witt 21:10. 21:17 
(2:0). 4) Leyberg — Kaczmarek I I . 2116, 
25:23 (2:0). 

XII) Gimnazjum Brauna—L. Gever 8-0. 
1) Szotland — Perczyński 21:4, 21:12 

(2:0), 2) Lewiński — Majer 21:13. 21:17 
(2:0), 3) Stolarow — Lachman 21:8. 21:18 
'2:0), 4) Gaganaszwili — Wende 21:3, 
21:12 (2:0). 

X 
W dniu "dzisiejszym w sali Stowarzy

szenia Młodzieży Polskiej od godz. 4 — 
8 wlecz, srają następujące drużyny. 

1) ŁKS. I. — 1. Gimn. Męskie żydow
skie. 2) ŁKS. I I . — IMCA II., 3) IMCA 1. 
— Hasmonea i.. 4) Samson — Stowarzy
szenie Szerz. Oświaty i Wiedzy, 5) Gim
nazjum Brauna — Sekcja Młodzieży Rze
mieślniczej. 6) I I . Gimn. Męskie żyd. — 
Oratorjum. 7) Union — TUR. 

Sala ŁKS. godz. 5 — 8 wiecz.: 
1) Stowarzyszenie Im. Słowackiego— 

Gimnazjum Snołeczne. 2) Krusche Endcr 
— Sokół. 3) Kruschp Ender — Gimnazjum 
Społeczne, 4) t Gimn. Męskie żyd. — 
Sokół. 

" ' M . J — s k i . 

Waluty, dewizy I złoto na Złote uśmiechy fortuny. 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Na zebraniu walutowem zapotrzebowanie było 

większe, które pokrył Bank Polski z udziałem 
banków prywatnych, dostarczających* więkr-zą 
tześć dewiz europejskich Kursy Kształtowały się 
niejednolicie słabsza tendencię wykaza ły Holan
dia 1 Zurych, zyskał natomiast Londyn. Na gieł
dzie dolary były słabsze, w obrotach prywatnych 
notowano 8 88 1/4 Złoto w poszukiwaniu — chcieli 
płacić 4 70 — brak jednak zupełny materiału. 

Z papierów pańMwowycn prócz słahszej ten
dencji, iaką wykazała 10 proc Po iyczka Kolejo
w a — pozostałe utrzymały się na poziomie wczo
rajszych notowań. Z listów zastawnych urrzyi .a ł 
sic kurs 8 proc ziemskich — reszta była w zaofia
rowaniu, pr/.y tendencji słabszej. Obligacje tuz 
ruclti!. DroSne tranzakcje zrobiono 5 proc. Po
życzką Konwersyjna po 67, 8 proc. 

Ustami ni. Lodzi 73.75 
craz 'i proc Obligacjami m. st. W a r s z a w y z 1916 
roku po 61. CL. 

Z A O F I A R O W A N I E AKCYJ. 

Przed Joa kulisa starała się wyzbyć s ma* 
ti-rjału ponl>:v-'aż jednak ilość tranzakcyj w obro
tach prywatnych ograniczyła się do minimum, zaś 
resztę starała się ulokować na giełdzie. Nic też 
dz lwmgo, że cecha ogólną zebrania było zaofia
rowanie akcyj najpopularniejszych, a tern samem 
tendencja słabsza. Ilość dokonanych obrotów by
ła znacznia mniejsza aniżeli dni ostatnich. 

Z grupy bankowej wyróżnił się t y l k j Bank Dys 
kontowy, który zyskał na kursie, stratę zaś po
niósł Bank Polski. 

N A G I E Ł D Z I E Z B O Ż O W E J O B R O T Y 
M A Ł E . 

Warszawa, 10. 3. Tranzakcje na giełdzie Zbo-
?cwo-Towarowej za 100 kg. fr. stacja załadowa
nia, w nawiasach fr. Warszawa. Pszenica po
morska 54 00, żyto kongres. (41.00), otręby żytnio 
T7.75, — (28.50). Ceny orientacyjne parytet wa 
gon Warszawa, ustalone przez Komisje Notowań 

na towary, którerni niedokonano na Giełdzie tran-
sakcyj. Jęczmień brow. 42.00 — .43.00. owies 
40 00 — 41 75. mąka pszenna w a r s z , lubel. i kres. 
4/0 77.00 — 80.0O, żytnia pytlowa 65 proc. 59.00 
— 59.50. Obroty średnie. Usposobienie bez zmia-
r>y. spokojne. 

T A B E L A W Y G R A N Y C H XVI-eJ P O L 
S K I E J L O T E R I I P A Ń S T W O W E J . 

V - t a k l a s a . 

Drusi dzień ciąsnienla. 
G ł ó w n i e j s z e w y g r a n e . 

Z ł . 5.000 N r . 129917. 
Z ł . 3.000 N r . : 80242, 90402, 94044. 

101140. 101887. 
Z l . 1.000 N r . : 22301. 25715. 32273, 

37599. 43740, 47964, 56339, 62869, 76275, 
88540. 

Z ł . 600 N r . : 2782, 3427, 6417, 7555 
11895, 31370. 31757. 37466. 38412, 3856(>. 
39099, 41933 42645. 44484. 48086. 52512, 
52641, 58117. 61039. 62678, 71615, 71939 
81263. 87985, 94599, 101049, 121461. 
126381. 

Z ł . 800 N r . : 4904. 9088. 13754. 1526S. 
15787, 19365,'21030. 21705, 27044. 27921. 
28207, 28219. 28751. 30350. 35374. 45947, 
61484, 61180. 70507 72244. 73221. 89179. 
97736. 100172. 106637, 108965, 114514 
116738. 117392. 123173. 

Z ł . 400 N r . : 3675. 3700. 4158. 6326. 
7290. 7326. 7803. 8944. 11786. 11986 1213! 
12353, 12460. 12585, 13059. 15510, 16015. 
17562, 
15290. 
29277, 
33298, 
38111, 
44742. 
48631. 
5273R, 
5*376. 
61724, 
64266. 
70403, 
75241, 
84404. 
86R97. 
91588. 
98349. 
101686. 
10*573. 
10O507, 
111567. 
117788, 
121381. 
124675, 

18258, 
15891. 
30623. 
34836. 
39891. 
46348. 
49322, 40552. 
53086, 54235. 
59110. 
61889. 
64779. 
70627. 
79300. 
85191. 
SdSOR. 
92451. 
98725 

2 ) 4 \ 6 , 23758. 24510. 24711. 
26510. 26B2Cx 27523. 2761S. 
30701. 31907. 32310. 330*\ 
34983. 36896, 37124. 38056. 
40461. 41451, 43519. 
46852. 47355, 47720. 

50087, 51634. 
54788. 55354. 
60365. 61307. 
63149. 63429. 
66590. 67677. 
72468. 74080. 

59301, 
62444, 
65135. 
72046. 
80241. 
85484. 
83368. 
94363. 

82923. 84192. 
85911. 86376. 
89391. 89650. 
96181. 96749. 

103O05. 
108787. 
110380 
111763. 
119015. 
121583, 
128237, 

90634 90366. 101201. 
104975, 
109038, 
110670. 
112925. 
119152. 
121643, 
129225. 

105338 
109155. 
110974. 
113148, 
119198, 
122481, 

43772, 
47°89. 
51642. 
5622C. 
61395 
63679. 
6932-1 
74557 
84299. 
86377. 
9 0 0 3 5 
98097 

101355 
107307. 
109578. 
111557. 
115318 
120243. 
123600 



Str. 8 .ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 10 marca T928 roku. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Miejski Kinematograf Oświatowy. 

Ciarny Pirat 
Dla mlodz.— Czarny Pirat 

Prczątek seansów: o eodz 4, 6 . 8 I 10 

„Apollo" — Zmartwychwstanie. 
Pce7ątek WTUÓW: o godz. 4. 6. 8 1 10 

„Casłno" - - Cyrk 
Początek seansów: o %ODZ 4, 6, 8 l 10 

. C 7 * » r v " —Charlie Chaplin 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

.Corso": — Sęp Pampasów 
Pierwszy seans 4-ta. ><statn' 9 30. 

„Dom Ludowy" - Dom warjatów 
Początek przedstawień o godz. S I pó l po pot. 

..Orard-klno" - „Noc poślubna" 
,.l.«na" kino nieczynne. 
„Mimoza". — Troski szatana 
..Nowości" — Paryż - Konstantynopol 
„Odeon" — Żoneczka na dobę 

Pocjatek seansów: o godz 4. 6. 8 l 10 

„Resursa" Ta, która odmówić nie mote 
„Splendld". - Car i Poeta 

Początek seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Mogiła Nieznanego Żołnierza 

P O : Z . przedstawień o z. 5.30, 7.15 1 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
W c z o r a j p r z y b y ł do naszego miasta na jwięk

szy t rag ik n iemiecki wszechśw ia towe j s taw i', 
Aleksander Moiss i , k t ó r y ostatnio na wys tępach 
w N o w y m Y o r k u wy-wotat n i ebywa ł y entuzjazm 
publ iczności amerykańsk ie j . 

P r ó b y , k tó re odby t w i e l k i a r tys ta z naszym 
.-eipotem w y k a z a t y zupełne zgranie i zharmoni 
zowanie ro l i znakomitego gościa z otoczeniem. 
Fascynujący dramat Pirandel la „ H e n r y k I V " 

W „ H e n r y k u I V " wys tąp i A l . Moissi t y l ko 
d w a razy , t. j . dziś, w sobotę 1 ju t ro , w niedz'elę 
wieczorem. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4 po południu k ron ika 
dramatyczna z dz ie jów upadku R o m a n o w ó w p. t. 
„Spisek C a r o w e j " Szczegolewa 1 To łs to ja po raz 
14-ty. 

Ju t ro , w niedzielę, o godz. 4-ej po południu, 
nieśmiertelna komedia koł tuńska Zapolskie j „ M o 
ralność pani D u l s k i e j " k tóra również zejdzie z 
afisza po tern przedstawien iu . 

TEATR KAMERALNY 
Tryska jąca w y k w i n t n y m humorem komedja 

Al f reda Savol r 'a „ ó s m a zona S inobrodego" stała 
się gwoźdz iem sezonu w Teatrze Kamera lnym 

„Osma t o n a " srrarta będzie dziś, w sobotę o 
godz. 9 wfeoz., Jutro t. ). w niedzielę o godz 10 
w ieczorem. 

W niedzielę po południu „ Ś n i e g " St. P r z y b y 
szewskiego po raz 20-ty. Ceny zniżone, 

T E A T R S C H E I B L E R A I G R O H M A N A . 
(V niedzielę o godz. 5-ej po południu odbędzie 

się w sal 1 „ O g n i s k a " , Przędzaln iana 68, u roczys ta 
premiera świetnej komedj i Al . hr. Fredry p. U. 
„ D a m y i h u z a r y " . 

TEATR POPULARNY. 
„ K r y s i a Leśn iczanka" grana będzie jeszcze dztś 

1 ju t ro o godzinie 4-ej po po łudn iu 1 8.20 wleczo-I 
rem. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś o godz. 8.20 w ieczorem 1 Jutro o swhr. 4 

po południu I 8.20 w ieczorem w e s o ł y wodewil ze 
śpiewami I tańcami „ T r ó j k a hu l ta jska" . Reżyse
ruje St. Dę-blcz. B i l e t y w kasie tea t ru . 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONO - . 
P r o g r a m „Uśmiech z W i e d n i a " nadal szczelnie 

zapełnia salę tea t ru . P r a w d z i w e tr iumfy swlecł 
Halina Rapacka, k tó ra za parę drol oipuszcza Ł6d£ . 
udając się na gościnne w y s t ę p y do L w o w a . N!e 
mii ic 'szem powodzeniem cieszą się subtelne pio
senki l l ryozne w wykonan iu Ton i Schfi tz. W r e s z 
cie c? ły zespól z Ta lar lco . Hanką Runowlecką . S1« 
l?ń«kim. Cybu lsk im , Laskowsk im i Kaimlńsk+m na 
c z e k o iaz świetna para ba le towa Sobo l tówna I 
\ \ > ; r ? r iak z w y k l e w y w o ł u j e rzęsiste oklaski. 

Dziś dwa przeds tawien ia : o godz. 7.45 I 10-eJ 
wieczorem. 

J U T R Z E J S Z Y W Y S T Ę P M A R Y L I O R E M O . 

Ju t ro , t. J. w niedzielę, odbędzie sic zapowie
dz iany ostatn i pożegnalny wysie/p Maryl i Oremo. 

ffr. * 

Walka wyborcza 
w Japonji 

On?j»fa nnc7fnwa nisze 

Przywódca partji robotnicio-włości^' 
skiej Rodo Nominto na mównicy. Pr*e° 

nim nieodłączny czajnik i szklanka. , 

M E B L E 
własnego 
wyrobu 

poleca wszelkiego rodsaju pojedyncze i komplety 
na raty, wkład 20 proc. I za gotówką 

M. FOGEL, Główna 4 7 . 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr.Nr.4, 6, 10, 14, 17, 16 

V0RREKLAMA 
Świat w Płomieniach 

to najpotężniejsze dzieło ame
rykańskiej produkcji filmowej 
1927 — 28r. 

Świat w Płomieniach 
to film, którego akcja do głębi 
poruszyć musi każdego! 

świat w Płomieniach 
oszałamia potęga wrażeń 

Świat w Płomieniach 
to wielka manifestacja życia! 

wkrótce 

L E C Z N I C A 
lekarzj .wjalhfftw I gabinet dtutyitycisy 

przy Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, fol, 22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 
przymałe chorych w chorobach w * ' " i t 4J 
kich specjalności, od g. 10 rano dc 7 
po poŁ Szczepienie oipy.anallsy (mo
czu, katu, krwi . plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziel* i święta do godz. 2 po pot. 

dOEDh 
Zoneczha 

Po rat I-szy w Łodzi Ostatnie 2 d n i ! 
U l u b i e n i e c Sz. P u b l i c z n o ś c i 

Harry Liedtke 
w swej najnowszej produkcji 1927—28 r. w obrazie p.t-

na dobę 
Arcywesoła, szampańska komedja w 10 aktach. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Ważne dla wizyilklchl 
Ma raty! 

Ubiory damskie l męskie na ob-
stslun.k. Własna nowoczesna 
pracownia. — Obsługa solidna. 

Wykonanie punktualne. 
Ceny umiarkowane. 

A. Berger, 

Harry Liedtke i Lotte Neuman 
Nad program: F A R S A w 2 aktach. 

D r . D r . m e d . 

c e s z K u p i ć i 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e 
r y c z n e i m o c z o -

p ł c i o w e . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

D o b r e , t a n i e 
od 

nafikromnlttiszycb 
do 

naiwylwIntolBiiiiih 
kupuj tylko we firmie 

F. Nas ie lsk i 
Rzgowska 2, telef . 43-08. 

W i e l k i w y b ó r r ó ż n y c h ł ó i e k m e t a l o w y c h . 
Długoletnia gwarancja. Dogodne warunki. — — 

Przy LECZNICY Zgierska 17 
został o twarty 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
M. Markusćwny. 

Godziny przyjęć: Codziennie — prócz niedziel 
od 5—7. 

Szwajcarskie gorzkie zioła, (z marką 
„Kogut" są stosowane przy chorobach 
żołądka, kiszek, obstrukcji i kamieni 
żółciowych. „Szwajcarskie g ó r s k i e 
s i o ł a " są naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym 
ułatwiającym fukneję or
ganów trawienia i działa
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
ła* pobudzają apetyt. — 
Sprzedają apteki po Zł. 
1.50 za pudełko Skład główny: Apte
ka A. Gąseckiego w Warssawle ul. 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 pud. 
po otrzymaniu Zł. 4,50 gr. (z przesyłką). 

P. 
Dr. 

Choroby skórna 
i weneryczne 

Leczenie prom. 
Roentgena 

M o n i n s a k l 5 
Telefon 70-50. 

praylmuje od 11—2 
i od 7 — 8. 

Panie od 3—4. 

D r . m e d . 

UlTnr 
C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

j f ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

> PROSZEK 

KOGUTEK 
USUWA NAJUP0RCZY WS 

BÓL GŁOWY 

D r . m e d . 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiezc. 

D r . 

azsKi i 
Sienkiewicza 34. 

Tel . 59-40. 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie 

lampa kwarco
wa. 

Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 

r. 
Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe 

Konstantynowska 12 
T e ł . 5 5 — 5 2 . 

przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i 1 a m pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł. i od 6—9 
wiecz. 

Doktór 

Zielona 6. 
T E L 45-49. 

Choroby ssórt* 
wenervczn* J 

Przyjmuje od * ™ 
9.30. 12-2 i od * 

Re 
Blo 

Mandaty listy 
Dotychczasowe u 

: Warszawa, 12 marca. — 
To). Lista Nr. 1 według doty 

«lacyj otrzymała 
31 mandaty, 

Jnfanowicie: Warsaawa-mte! 
jer Zaleski i książę Zdzisław 

Województwo warszawsl 
(minister Zaleski l Szujski 
Ponieważ minister Zalc 

pian dat z Warszawy, przetc 
Jtgo miejsce - • • 

adwokat Peszyń9l 
Okręg lubelski — 2 manc 

*ewski i Laurysiewicz). 
Nowogródek 2 mandaty ( 

ieniecki i rodnik Soroka). 
Kielce 

3 mandaty 
yły senator Daszyński1, rolr 
były senator Mfeffiski. 

IMt — 2 mandaty, (adw 
owski J przemysłowiec ZagJ 

Śląsk — 2 mandaty (ksie 
jlrajek). 

Kraków — 
3 mandaty 

prezydent miasta Rclle Goet 
ki i były senator Stanisław 

Lwów — 3 mandaty (profe 
rzewski, Thulie oraz Dąmbs 

Stanisławów — 2 mandat 
Siadz AnugJewicz). 

Tarnopol — 2 mandaty (pi 
picz i Gołuchowski). 
Ł Polesie f*» 2 mandaty (mir 
lytowskj i włościanin Czyczk 
' Wiil no 4H 2 mandaty (Al 
Wańkowicz). 

Białystok — 2 mandaty 
j^oda Roman i były minister ( 

NI WIE. firanki l j 
łzna, manuf»»| 

ra swetry, na '3 
tanio „ K R E D 

Nawrot 15 I P' 

C e g i e l n i a n a 4 3 
— t e l . 4 1 - 3 2 . — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5. 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 

Dr. Heller ftw 
IN 

ul. Nawrot 2. 
C h o r o b y s k ó r n e 

1 w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 1 4—8 
Panie od 4 — 5 . 

Dla niezamożnych 
C e n y l e c z n i c . 

Specjalista chorób 
skórnych i 

P rycznych 

iotrkswila 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poŁ l od 8—9 
Panie od 3—4 p.p. Cena prenumeraty: 

V I Łodzi miesięcznie — — —» — 
Dla robotników m • <~ — — 
Na prowincji . — — —' ~ 
Zagranicą . — — — — 

J M . Eclio ifetT i „Karier Łódzki" łatzi 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Z a c h o d n i a 5 7 . 
(Ceijlelniana 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od godz, 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święta. 
1 1 — 1 

Dla pań od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Piotrkowska 37 
WITCIE, I P ' < « | 

Obiady smaczn* 
wydafe tanioJj 

12—4 w prrwjjjj 
mieszkaniu, — 
stantynowska N f* 
m, 18, parter. 

Wybory 
w Wierzchosław 

(Od własnego koresponde 
I Warszawa, 12 marca. We 
Cnosławice 

, w siedzibie posła Wi 
Ubiory męskie ,^wyn ik wyborów wczorajszycl 

skie, obaT.||PUjącv-
o w ^ . n l . ^ T Lista Nr. 1 - 178 głosów. 

{Piast) 133 gł., Esta Nr. 2 — 
sta Nr. 3 — 7 głosów. 

I I 

D . 2.60 
. 2.20 
. 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Zs tekstem . , , 25 „ . . . „ . 4 . 
Nekrologi . . . 2 5 . , , . . h m m 4 
Komunikaty , , . 2 5 „ „ „ . „ . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 , . . . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyraz — najmniejsze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby poslad*^ 
cych filje w Łodzi, . centrale gdzie indziej o 50 p f ^ 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drołe), „ , 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I °" 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium " 

łane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych TE 

cja nie zwraca. 

r & r 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
WjuL Jan StypułkowsItŁ. 

Odbito w drukarai Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
uL Zawadzka Nr. L 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ułatowskł 

(Od własnego korespondsn 
Warszawa, 12 marca. — N 
małą frekwencję glosujący 

•*płynęły 
silne mrozy, 

-re naprzykład w Łucku doś 
|2 stopni, a w Wilnie nawet do 
*wódz*.wie krakowskiem 

panowała śnieżyca, 
^?uwieje śnieżne na Podkarp 
*Uy komunikację. We wsi Jar 
żu Tomaszowa Lubelskiegi 
zerwać wybory z powodu 

pożaru wsi, 
Jtóry strawił 20 budynków. \ 
Stineło jedno dzi^Jsflw 

Nr. 61. 


